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„Wyszło szydło z worka**

Jutro otwarcie ^Tygodnia Lotnictwa"

Aby storpedować sprawne
znacjonalizowanego Kanału Sueskiego
prezes dawnego towarzystwa

zabronił

pilotom morskim

przebywającym
na urlopach

LONDYN (obsługa własna)
I) ZlS w trzecim dniu międzynarodowej konferencji

• sprawie Kanału Sueskiego plenarna sesja rozpecznie się
o godzinie 14.45. Oczekuje się, że brytyjski minister spraw
zagranicznych Selwyn Lloyd przedłoży brytyjski plan roz
wiązania problemu sueskiego. Ma to być odpowiedź na

wczorajsze propozycje ministra Szepiłowa, które wywołały
tu ogromne, zainteresowanie. Z doniesień prasowych i oś
wiadczeń rzeczników zachodnich wynika wyraźnie, że mo
carstwa zachodnie będą nadal nastawać na międzynarodową
kontrolę nad kanałem.

rozpoczęcia pracy
w nowych
warunkach

D rasa dzisiejsza ocenia, że w
■L obecnej sytuacji plan taki
może liczyć na poparcie oko
ło 16 spośród 22 państw uczę-'
stniczących w konferencji. Jest
to oczywiście wynikiem spe-
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„KPD żyje“
Komunistyczna
Partia Niemiec

pojrostoje
na posterunku

jak wymagają tego interesy
niemieckiej klasy robotniczej

Minister spraw wewnętrznych NRF Schroeder urządził 17
bm. konferencję prasową, na której odpowiadał na py

tania dotyczące delegalizacji KPD.

Schroeder oświadczył m. i
że wydane już zostały roz

porządzenia w sprawie akcji
policyjnej przeciwko KPD.
Zamkniętych zostanie 13
dzienników, 4 tygodniki i 3
miesięczniki Partii Komuni
stycznej 30 czasopism i dzien
ników organizacji sympaty
zujących z Partią Komuni
styczną oraz około 600 komu
nistycznych gazet zakłado
wych.

• Czołowi działacze Partii
Komunistycznej — powiedział
Schroeder — zostaną areszto
wani.

Zakomunikował on także, że
około 100 działaczy komuni-

Elektryczna
muchołapka

Jedna z australijskich, firm
elektrotechnicznych rzuciła

na rynek aparaty do walki z

muchami.
Elektryczna „Muchołapka"

tó klosz z drucianej siatki pod
łączony do prądu. Pod kloszem

znajduje się naczynię z won
nym preparatem, który ścią
ga muchy, podobno z odległo
ści kilku kilometrów.

Wystarczy by mucha dotknę
ła siatki... i po niej.

in„ I stycznych przebywa już w

oz- 1 więzieniach.
Schroeder utrzymywał, że

delegalizacja KPD nie jest
przeszkodą na drodze do zje
dnoczenia Niemiec. Na pytanie
czy policja opierać, się będzie
na specjalnym rozporządzeniu
ministerstwa spraw wewnętrz
nych Rzeszy z roku 1933 w

sprawie zajęcia lokali KPD,
SPD i Związków Zawodowych
oraz aresztowania
cych się tam
der odmówił
świadczając,
jego sęnsu.

W piątek rano rząd boński
wydał specjalne oświadczenie
głoszące, żę wspólnie z po
szczególnymi rządami krajo
wymi j,zdławi wszelką próbę
komunistów kontynuowania
działalności otwartej, czy też

zamaskowanej". /
*

K ierownictwo kpd wy
dało już oświadczenie za-

iułowane: „KPD ŻYJE,
PRECZ Z DELEGALIZACJĄ".

Komunistyczna Partia Nie
miec pozostałe na posterunku,
tak jak wymagają tego, intere
sy niemieckiej klasy robotni
czej i narodu — głosi oświad
czenie. Zakaz działalności KPD

(ciąg dalszy na str. 2)

znąjdują-
osób — Schroe-
odpowiedzi, o-

że nie rozumie

cjalnie dobranego składu o-

becnej konferencji.
Przewiduje się więc od

dzielne dokumenty, jeden zre
dagowany przez
większość, a drugi przez Zwią
zek Radziecki, Indie, Indonę-'
zję i inne kraje. Oba te doku-;
menty przesłane byłyby rzą
dowi egipskiemu.

Dużą jednak wagę przywią
zuje się do wysiłków delegata
Indii Menona, który wczoraj,
przed południem odbył 3-go-
dzinną rozmowę z politycznym
doradcą prezydenta Nassera
Ali Sabrym, a po południu
przyjęty był przez premiera
Edena.

Prąsa tutejsza przypuszcza,
że w wjmiku licżnycK kćhtak-
tów osobistych* Indie przedło
żyć mogą w przyszłym tygo
dniu nowe propozycje.

W czoraj wieczorem nadeszła
do Londynu wiadomość,

która postawiła mocarstwa za
chodnie w dość kłopotliwej sy
tuacji,- Okazało się bowiem,
kto w rzeczywistości utrud
nia swobodę żeglugi przez Ka
nał Sueski. Prezes dawnego
międzynarodowego towarzy
stwa Kanału Sueskiego Fran
cuz P. Picet wydał polecenie
10 pilotom,' pracownikom to
warzystwa przebywającym na

urlopach poza granicami Egip
tu. by nie zgłaszali się
wrotem do pracy przy
prowadzaniu . statków
kanał.

Wyraźną intencją tego
zu jest utrudnianie żeglugi.

Cała dzisiejsza prasa lon
dyńska zamieszcza na czoło
wych miejscach obszerne fra
gmenty wczorajszego wystą
pienia ministra Szepiłowa, któ
re było jak dotąd najważniej
szym wydarzeniem konferen
cji. Cytuje się też dziś opinię
ministra Pineau, zdaniem któ
rego przemówienie Szepiłowa
pozostawiło - „drzwi otwarte".

W rozmowach wyraża się
pogląd, iż coraz więcej delega
tów dochodzi do . wniosku, że
nie ma żadnej praktycznej
możliwości narzucenia Egipto
wi jakichkolwiek decyzji pod
jętych ewentualnie przez część
uczestników obecnej konferen
cji.

W związku z tym coraz czę
ściej powtarza się poparty
przez Związek Radziecki pro
jekt Egiptu by rozwiązanie
problemu Kanału przekazać
reprezentatywnej konferencji
państw zainteresowanych w

żegludze przez Kaiiał Sueski.
*

Tak donosi agencja France
o Presse, podczas gdy w Lon

dynie cbraduje konferencja w

sprawie Kanału Sueskiego, o-

perację mostu powietrznego"
nie zostały przerwane.

W. piątek pięć brytyjskich
wojskowych samolotów tran-

spcrjOWych opuściło lotnisko
„Blackbush" przewożąc żołnie
rzy i spr;ęt wojskowy do

„wschodniej strefy Morza
Śródziemnego".

zachodnią

z po-
prze-
przez

zaka-

Jutro rozpoczyna się „Ty
dzień Lotnictwa"
zowany przez
ciół Żołnierza
czas trwania
przewidziano
wycb imprez spotkań i t, p

W dniu otwarcia o godz
14 ha Błoniach odbęd:
się pokazy modeli lafaią
cychr wykonanych W kra
kowskiej modelarni I.PŻ. W

tym samym dniu od godz.

zorgańi-
Ligę Frzyja-
K ZMP. Pod-

v, Tygodnia*
wiele cieką..

LPZ, uruchomi
Błoniach strzelnicę, gdzie
za drobną

'

op’atą można

próbować swych umiejęt
ności strzeleckich. O’ go
dzinie 19 W Rotundzie od-
■ędzie się zabawa lotnicza

orzy mik.ręfonie, Do cało-,
, sztełtu imprez,, które od-,
będą się w niedzielę docho
dzą os/cze loty samolotem
pasażerskim nad Krakowem
dla przodowników pracy, i

posiedzenie Prezydium MKFN

Papierkowi działacze

w komitetach frontu narodowego
niepotrzebni

ich miejsce muszą zająć
Indzie cieszący s:ą pełnym zaufan em

społeczeństwa
W ydaje się, że wczorajsze posiedzenie Prezydium Miej-"

skiego Komitetu Frontu Narodowego może stać się
początkiem przełomu w działalności tego społecznego or
ganu w naszym mieście.

Zebrania przebiegało w a- 1
tmosferze otwartej krytyki i 1
odważnej oceny dótyćhczaso- <

wrej pracy MKFN. Zasadni
czym niedostatkiem tej pracy
była zbyt mała aktywność, 1
bierność, postawa wyczekiwa. ;
nia na „odgórne" wytyczne i .1
wskazówki. Stwierdzono, że <

wielu działaczy FN to figuran-
ci, t. zw. papierkowi działacze,
którzy właściwie nic konkret
nego nie robią, przy czym nie
którzy są zupełnie, niepopu- i
larni W swych środowiskach.

Są jeszcze w Krakowie śro
dowiska ń. p. środowiśko.e-
merytów, do których Front Na
grodowy nie dotarł w swej
działalności,'na''które nie po
trafił wywrzeć wpływu'.,

. Jednym z błędów przeszłoś
ci, które w naszym mieście

wystąpiły wyraźnie, był nie
właściwy stosunek do ludzi
„z haczykami" „z etykietkami"
— na skutek żastrzeżęń natury
personalnej odepchnięto nie
jednokrotnie wielu nawet za
służonych ludzi, którzy mogli
by pracować w Komitetach z

pożytkiem dlą społeczeństw3-
Padło stwierdzenie, że za

sadniczą przyczyną słabości
dotychczasowej pracy był brak
więzi, łączności działaczy wyż
szych szczebli z terenem, z

niżsizymi komórkami Frontu.
Często działacze FN nie’ znali I

istotnych, prawdziwych po
trzeb, postulatów,, nastrojów'
ludzi w dzielnicach.

Postaciowi ono w. najbliższej
przys>złości odświeżyć i odno
wić skład Komitetów Frontu

Narodowego, przyciągając "lu
dzi dotychczas •>’. niesłusznie o-

depchniętych i pomijanych,
rezygnując z figurantów.

Z początkiem września od
być się ma narada .miejskiego
aktywu Frontu Narodowego,
która poświecona bedzie oce
nie dotychczasowej działalnoś
ci. Aby narada nie była „drę
twa" — jak się- wyraził sekre
tarz Prezydium MKFN. po
przedzą ją zebrania w dzielni
cach, na których mieszkańcy
będą mieli pełną możność wy
stąpienia ze

krytycznymi,
tulat.ami.

. Ożywienie
szych Komitetów FN zbiegnie
się Z; początkiem wielkiej
kampanii wyborczej do Sejmu

•' (j)|

swymi. uwagami
wnioskami, :pos-

działalnościna-

skupuje się
codziennie

w woj. krakowskim
O wiele lepiej niż w ubieg

łym roku. przebiega dotych
czas akcja skupu zboża w na
szym województwie. Codzien
nie do punktów- skupu chłcpi
dostarczają oko*o 300 ton zbo
ża. Jednym z przodujących po
wiatów w akcji skupu zboża
jest Dąbrową Tarnowska,
która dotychczas wykonała
plan roczny w 23,4 proc..-

Wszyscy prawie pamiętamy
opowiadania mitologiczne o

Dedalu i Ikarze, ojcu i synu,
którzy chcieli się wzbić, śla
dami ptaków, wysoko ponad
ziemię. Pamiętamy również,
że śmiałe przedsięwzięcia sta-,
rożytnych wynalazców nie ob
wiodły się, a skonstruowane

przez nich woskowe skrzydła
stopiły promienie słońca. Ta
ka była zemsta bogów.

Nie ulękli się zemsty bogów
potomkowie Dedala i Ikara - i
oto dziś w górze ponad nami

srebrzą się odrzutowce, .,o-

stątnie słowo*' techniki lotni
czej. Krzepnie siła obronna

kraju, rośnie ilość najnowo
cześniejszych samolotów 1

sprzętu lotniczego. Na zdjęciu l

przegląd techniczny bombow
ca odrzutowego

Z roku na rok zwiększają
się zastępy pilotów, dobrych
fachowców, którzy' znają
jak to się mówi — swoją ma
szynę „na wylot". Szkoli się
na specjalnych kursach i w

szkołach oficerskich młodzież,
ugruntowują swe wyszkolenie
bojowe, techniczne i politycz
ne zaawansowani piloci. Na

zdjęciu 2 podchorążowie szko
ły lotniczej zapoznają się
z konstrukcją motoru samolo
tu

'

odrzutowego.
Nie ma roku, a nawet: .nśię-

siąca. ażeby nie przyniósł no
wych modeli samolotów, no
wych wynalazków i uspraw
nień w . technice samolotowej.
Pracują nad tym rzesze kon
struktorów. Zdjęcie nr 3

przedstawia , nowy typ ,.; pol
skiego samolotu „Bies". Kon
struktor inż. ; Sołtek w roz
mowie z oblatywaczem Abła-
mowiczem.

Wędru; ąca po Tatrach
giupa turystów
znalazła w Żlebie Kirkora

zwłoki

mężczyzny
W czoraj ratownicy pełniący

służbę w dyżurce GOPR w

Zakopanem otrzymali z Doliny
Strążyskiej wiadomość, żę gru
pa turystów znajdująca się w

partii Giewontu natknęła się
W Żlebie Kirkora na zwłoki

nieznanego mężczyzny.
Ną miejsce wypadku wyru

szyła ekipa ratownicza. Po
krótkich poszukiwaniach zna
leziono istotnie turystę, który
nie dawał już znaku życia.
Na podstawie dokumentu uda
ło się ratownikom stwierdzić

jedynie nazwisko ofiary. Jest

nią 45-letni Jan Turek z Kra
kowa,

Istnieje przypuszczenie, że

odłączył się on od większej gru
py, którą oczekiwała na kolegę
na Małej Łące. Grupa ta zawia
domiła w piątek GOPR o za
ginięciu jednego z .uczestników
wycieczki.

Druga ekipa ratownicza
GOPR,, która wyszła W godzi
nach wieczornych w Tatry po
szukuje zaginionego w Czer
wonych Wierchach.

Zarówno pierwszy jak i dru-
gi wypadek świadczy o kary
godnej lekkomyślności, pomi
mo, że w schroniskach, do
mach noclegowych i innych
najruchliwszych miejscach,
GOPR rozplakatował przepisy,
których należy przestrzegać w

Tatrach.
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Od kilku dni przebywa w

Warszawie znany pisarz i
publicysta, mieszkający o-

becnie stale w USA, Mel
chior Wańkowicz. Na zdję
ciu — M. Wańkowicz w po
koju hotelu „Polonia", w

którym zamieszkał.Budowa pomnika Bohaterów

Warszawy nadal jest jśdną
Be spraw, będących w kręgu
zainteresowań mieszkańców
Stolicy, Na lennach ..„Życia
Warszawy*' toczy się dyskusja
tiad wyborem miejsca pod bu
dowę pomnika. Pisaliśmy już,
że pierwsze propozycje, gdzie
ma stanąć pomnik — to: plac
Na Rozdrożu,
i Zwycięstwa,.
Krakowskiego
Karowej.

Napływają
Jest więe propozycja, by pom
nik stanął na Starówce, że w

okolicy Krakowskiego Przed
mieścia, wreszcie — w cen
trum miasta przy zbiegli al.
Jerozolimskich i Nowego Świa
ta.
■Wszyscy zgadzają-się. że po-

■łfintk ten powinien górować
nad miastem. Podzielone są
natomiast zdania, czy twórca
mi pomn ka bowiinni być nai-
leos! artyści Polski, czy też na
leżałoby zaprosić do konkursu
twórców zagranicznych.

acłłoKBAKÓW'A

Poborowym
którzy przepracują w górnictwie 20 miesięcy

okres ten zaliczony będzie
jako odbycie zasadniczej służby wojskowe!

Drezydium Rządu powzięło ostatnio uchwałę w sprawie
1 ochotniczego werbunku Poborowych i ponadkontyngen-
towych do pracy pod ziemią w górnictwie węglowym.

Zgodnie z uchwałą, prezydia
rad narodowych w porozumie
niu z wojskowymi komendami

rejonowymi prowadzić będą
akcję ochotniczego werbunku
do pracy za normalnym wyna
grodzeniem w kopalniach wę
gla kamiennego wśród poboro
wych i ponadkontyngento-
wych, nie zatrudnionych do
tychczas w gómiętwie.

Poborowi, którzy zgłoszą się
do pracy w górnictwie węglo
wym i zobowiążą się przepra
cować 20 miesięcy w kopalni
wskazanej przez właściwe pre
zydia rad narodowych oraz

przedstawią zaświadczenie o

place Teatralny
skwer u zbiegu
Przedmieścia i

jednak nowe.

Cajlen zamierza

znac’onalizować ziemią
należącą
do zagranicznych
plantatorów
Dżieńnik „ęeyjon Observeir'‘

opublikował oświadczenie
mini>i a poczt i telegrafów
w którym stwierdził cm, iż

rząd cejloński zamierza w. naj
bliższym czasie znacjonalizo-
wać ziemię należącą do zagra
nicznych plantatorów.

Minister stwierdził, żę Cej
lon traci olbrzymie sumy na

skutek odpływu kapitałów za

granicę.
Jedynym sposobem zapobie

żenia temu jest nacjonalizacja
wielkich plantacji należących
do zagranicznych kapitalistów.

Produkcja stali
o<v s&s/iecfe

Obscnia na świecie produ
kuję się około 267 min toń sta
li rocznie. W ciągu najbliż
szych 4 lat ilość ta ma zwięk
szyć się o dalsze 80 min ton,
czyli o prawie 30 proc. Prze-
wldziane zwiększenie produk
cji ma kosztować przeszło 20
miliardów dolarów i uczestni
czy w tym około 30 krajów.

. Związek Radaieeki wytwa
rza obecnie 45,2 min ton stali
a planowany wzrost wynosi 01

proc.
USA produkują 118 min ton,

a- przewidziany wzrost okreś
lony jest na 13,3 proc.

Chiny planują zwiększenie
produkcji stali o 100 proc, (z 3
do 6 milionów)

We wszystkich państwach o-

bozu socjalizmu produkcją sta
li w ciągu najbliższych 4 lat
wzrośnie z 62 do 93 milionów
ton.

będzie ptywac
Stocznia w Muiden (Ho

landią) wybudowąlą pierwszy
na świacie statek — cysternę
do przewozu piwa.

Pływająca bćezka zabiera na
raz 120 ton napoju.

Komunistycznej Partii Niemiec
(Dokońeeenie w »tr. 1)

wydany został w myśl życzeń
niemieckich monopolistów, mi-

litarystów i amerykańskiej
finansjery. Naród niemiecki
nie uzna tego zakazu, gdyż
jest on wymierzony przeciwko
pokojowi, wolności i zjedno
czeniu kraju.

Oświadczenie przypomina,
że władze bońskie rozpoczęły
kampanie przeciwko KPD —

w roku 1951 —z chwilą, gdy
przystąpiły do wskrzeszania

militaryzmu. Delegalizacja
KPD to część składowa kam
panii militarystów niemiec
kich przeciwko pokojowi, pra-
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„Ni* mam co do tego

iadnych wątpliwości"

Sekretarz prasowy
Białego Domu

pewny jest zwycięstwa
Eisenhowera
w wyborach
na prezydenta)

NOWY JORK

Jak donosi agencja United
Press, sekretarz prasowy Bia

łego Domu James Hągerty o-

świadczył, iż jest pewien zwy
cięstwa prezydenta Eisenhowe
ra nad kandydatem z ramienia
Partii Demokratycznej A. Ste-
venscnem w listopadzie br.

Na pytanie jednego z dzien
nikarzy, czy przypuszcza, że D.
Eisenhower zwycięży SteVenso_
ną tak jak przed czterema laty
— J. Hagerty odpowiedział:

— proszę na.pisać, że uśmia
łem się serdecznie i podkreśli
łem, że nie mam co do tego
żadnych Wątpliwości.

wom narodu niemieękiego i

bezpieczeństwu w Europie.

Delegalizacja komunistycz
nej Partii Niemiec (KPD)

spotkała się z oburzeniem Nie
mieckiej opinii publicznej. Na
ulicach Monachium w nocy z

17 na 18 bm. tłum wznosił
okrzyki protestu.

„POMIMO ZAKAZU KO-
MUNISTyCZNA PARTIA NIE
ZGINĘŁA” — krzyczeli mani
festujący.

Władze bońskie wszczęły su
rowe represje wobec członków
KPD. W Hamburgu policja
przeprowadziła rewizję w

mieszkaniach działaczy par
tyjnych oraz skonfiskowała
publikacje KPD i dokumenty.

Na granicy Wschodniego
Berlina skonfiskowano dwa sa
mochody, którymi kilku akty
wistów KPD uśiłowato :■prze
dostać się ną terytorium NRD.

*
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Cdpusl hihjniaizy

przystąpieniu do pracy w tym
zawodzie — nie będą — zgod
nie z uchwałą Prezydium Rzą
du — powoływani do odbycia
zasadniczej służby wojsko
wej. Nieprzerwana praca w

górnictwie przez okres 20 mie
sięcy będzie im zaliczona za

równoznaczną z odbyciem za
sadniczej służby wojskowej.
Żostąną oni przeniesieni do

rezerwy. . ..u'

Poborowym i ponadkontyn-
gentowyhi, którzy przystąpią
do prący w górnictwie węglo
wym, zatfewnicne zostaną za
kwaterowania w Domach Gór-
nika. w wypadku, gdy odle
głość od stałego miejsca za
mieszkania uniemożliwia co
dzienny dojazd do pracy. Ko
rzystać cni będą z odpłatnego
wyżywienia w Domach Górni
ka oraz otrzymają ubrania i
buty robocze na dogodnych
warunkach spłaty ratalnej.
Oprócz normalnego wynagro
dzenia, ,po sześciu miesiącach
nienagannej pracy każdy po
borowy ma możność otrzyma
nia 400 zł premii, a po roku
800 zł premii.

Uchwała podkreśla jednak,
że w wypadku samowolnego
porzucenia pracy w okresie,
objętym umową poborowy tra
ci wszystkie upragnienia wy
nikające z uchwały Prezydium
Rządu.

B ,iuro polityczne Francuskiej
Partii Komunistycznej wy

dało oświadczenie, które ókr'e.Ś-.
la decyzję Trybunału Kcnsty-
tucyj nogo jako nowy ąkt przy -

gotowań wojennych wysokie
go gW.nRu.

O—

Drogi
o nawierzchni gumowni
w Anglii i USA

Ostatnio w USA i Anglii
na niektórych drogach na

próbę, zamiast asfaltu czy be
tonu zastosowano do pokrycia
jezdni gumę. Kauczuk zmie
szany z bituminą, jak wykaza
ły próby, jest bardzo wytrzy
mały na waihanńa temperatu
ry.

Nowa nawierzchnia nie nisz
czy opon.

A do niedawna małżeń
stwo było jedyną „karierą"
o której mogła marzyć ko
bieta w Indiach. Szczegól
nie okrutny — w myśl hin-

By
uświadomić sobie w

pełni jak wielki po-
stęp stanowią te po
sunięcia w porówna- ,

nlu z dotychczaso
wym położe

niem kobiety w Indiach
. wystarczy powiedzieć, że

według hinduskiego prawa
zwyczajowego stosunek ż°~

. ny do męża -przypominał
stosunek niewolnicy. Hlń-

. diiską np, nie ma prawa
chodzić u boku męża swego,
lecz za nim- Nie powirińa
dzielić z nim stołu tylko ob
służyć go i zjeść resztki,
które c<n pozostawi. Nie po- ,

^'Wjnna zWraćać się do niego
tak długo dopóki on pierw
szy do niej nie przemówi.
Pod- żadnym Warunkiem ni e

powinna przeciwstawiać się
swemu mężowi, którego nie
ma prawa nawet nazywaćpo
imieniu. Kobieta z ludu
zwraca się na ogól do swe
go męża słowem aharwalla
(tj, pin domu). Kobieta z

towarzystwa, mówi o swym
mężu „ON”. Jedynie nij-
bardziej wyemancypowane . . , . ..

kobiety nazywają męża po. wionę, odziane są na biało
imieniu-. - (biały kolor w Indiach —

a
ut dosyć dawno pie zakła
dałem '

tu mowy, ż powodu,
ż? byłem , nleobeóny w War
szawie. Na letnikach bawiłem,

nad morzem gdzie niechcący
wziąłem udział w odpuście,
muzycznych .chuliganów, w

mieście Sopotach. Już tu kle-
dyś zaznaązałe^ ,że ..Sopoty—■ ,. .

___

.

to Grójec z widokiem na mo-. można powiedzieć wypo-zelo
rze, ale takiego odpustu tg jak się, tylko że jak na Wczasowi-
Grojec, Grójcem, od początku

‘

świata nie bylp. Przejęć przez
ulicę nie udeptaną nogą — sen
ne marzenie zwłaszcza ponie
kąd, jak szedł pochód w

narodowych strojach btki-
niarskich, z : orkiestrą dę-
to-rżniętą, na szarpanych in-
strumentach.

Jak tam było, tak było, w

każdem razie można powie
dzieć —, zabawa „na kółkach".
Ale pomimo Jego, zadowoleni
jesteśmy, że już się .znojćtujem
w naszej kochanej Warszawie.
1. jeżeli żeśmy się z tęsknoty
nie rozeschli, to tylko dlatego,
Że krugom lało. Nawet nie

czów jesteśmy troszkę może
przyzielone. Ąle w Warszawie
może to jakość się -wyrówna,
wypoceniem i. dojdziem do sie
bie.

Ną kwarcówki uczęszczamy
do chorej ubezpieczalni, a

Wieczorami gazety się czyta,
. zwłaszcza, o Mazurkiewiczu i

Sztandary nieśli, na których Suezie. Jeżeli Się rozchodzi o

napisy z treścią dotyczącą doi- tego Mazurkiewicza to bardzo
mj autbnomii ludzkiego Ciała mnie, się podobało że adwokaci

byli ; uskutecznione -----

słowem, wolność

Cztery litery.
Geniuchna o mały figiel ża

królowe piękności by się była
została, bo tak nas na molu
do parganu publika przycięła,
że moja małżonka, bez su
kienki, w samych tylko desu-
sach, się znalazła, ■Wtenczas
bikinarze złapali ją ńa ręce
i zaczęli nieść na- trybunę,,
gdzie te wybory się odbywali.

Ale w ostatniej chwili try
buną się zawaliła i do koro-

nacjl nie doszło. IV swójem
sakpąlcie Gieniuchnę do hó-‘
telu odwieztęm. W każdem
bądź fazie-, już teraz po całych
Szmulkach rozpowiada, że za

kandydatkę na królowe miasta
Sopot była.

' '

ą

jednem papiery wariata zamiarują mu

słowa na wyrobić. Już W dzieciństwie
podobnież był nienormalny.
Kłamał,. oszukiwał rodziców,
nie ćhciał jeść marćhtewki,
ząbki puszczał i tak dalej te

żabki mu zostali, 'Szwagier
Plekutoszczak jak to W gaze
cie, przeczytał, też, się ćhce o

takie papiery postarać, bo So
bie przypomniał żę w młodości
rodziców się nie słuchał t ma
mie kaszkę za' okno wylewał,
a taka bumaga w razie czego
może się przydać.

'

A teraz o wiele się rozcho
dzi o Suez to musięm powie
dzieć że ten egipski- minister,
nazwiskiem Nasser okazał Się
maładiec, że się Anglików nie

Debata parlamentu

nad przyczyną katastrofy
cc/ kopalni Marcinelle

winna się odbyć natychmiast
» nie pe aaketezróą ;

' BRUKSELA'' '’

.

Dziś spodziewane Jest posiedzenie Parlamentu w sprawie
przyczyn katastrofy w kopalni „Ameurceur

i stanu bezpieczeństwa pracy w górnictwie belgijskim. ■

Przewodniczący Izby Niższej:
parlamentu socjaldemokrata

K. Huysmans oświadczył
dziennikarzom^ iż debata na

temat katastrofy w Marcinelle

powinna odbyć się natych
miast. Nie należy powiedział
Huysmans — oczekiwać na

wyniki śledztwa sądowego w

tej sprawie.
Tymczasem 150 osobowa

ek:,pa ratownicza poszukuje
169 zaginionych górników.
Dyrekcja kopalni, która jesz
cze niedawno pocieszała rodzi
ny zaginionych mówiąc O szan
sach uratowania górników,
dziś nie żywi już nadziei na

odnalezienie któregoś z nich

żywego.
W dniu dzisiejszym odnale

ziono dotychczas jedne zwło
ki, których nie zdążono ziden
tyfikować. Robotnicy okolicz
nych kopalń, już drugi dzień

to kolor żałoby) mają ogo
lone głowy, nie mają pra
wa brać udziału w życiu
świeckim, tak np. nie mo
gą uczestniczyć w weselu,

Kobiety indyjskie
uzyskały prawo
dziedziczenia majątku

W tych eiiśacfi

stawę spadkową j
<!6l>r ołMwsmf«h.q
gaś czasu prawa

piekl nad swyini

i pręty Sent Republiki Indyjskiej podpita! u*

pnyznaiącą córce prawo do dziedzictOnla

Kobietom indyjskim przyznano jut od Jakje-
do rozwodu, wkrótce uzyskają one prawo ł-

Itlelttnlnt! dziećmi.

diuskięh obyczajów jest los
wdów. Nie mają one pra
wa ponownie wyjść za mąż-
Ale — mało tego — istn e-

ją jak gdyby z lasku Wy
dziela im się pożywienie z

regul.y niemal nieprzypra-

pdlyż mają rzekomo „diabli
Wzrok’’.

Bojownicy o wolność In
dii nie cd dziś występowali
zdecydowanie ńa rzecz rów-

■nouprawnieńla kobiet- Ma-
hatma Gandhi już, przed 30
laty wzywał swych młodych
uczniów by nie żenili się w

Egipcjanom się rozchodzi o

Suez, a akcjonariuszom kana
łu o „mues" czyli o forsę z

łebkowego za przejazd. ..

Dulles jak się dowiedział o

tern co Nasser-zrobił, miał się
podobnież wyrazić: .

• ,:ii.1
—• O,- nassermater!

Czy tak było z całą pewno-
ściągnie wiadomo."

W. każdem bądź razie cieka-

Pogrzeb' pierwszych ofiar
^Maśtrhfy w IjfąrćiiłfHć.

Górnicy w pólśkich ńtundu*
•ąch

'

góttąićżych niótę
’trumnę że 'zwłokami Polaka

Sthnisławskiegó.
strajkują domagając "się póle-:
pśzenia warunków bezpieczeń-'
sWa pracy.

ogóle, o ile nie będzie do-
zwolony ęeenek z wdową.

Ta „feministyczna" propa- ■
gandh wydała owoce. Wy
kształcone kobiety indyj
skie poczęły brać coraz żyw
szy udział w walce wyzwo- :

leń/czej. Obecnie- Indie po-.. >

siadają więcej kobiet — po
słów i ministrów niż np.
Stany Zjednoczone. Kobie
ta indyjska posiada prawo
głosu, którego pozbawiona
jest np. kobieta szwajcar
ska.

Ale by równouprawnie
nie kobiet stało się faktem
— i to na wszystkich szcze
blach'^- konieczna byłą'.
obok zwalczania przesądów
— zmiana ustawodawstwa.
15 lat trwały prace nad re

formą, którą rozpoczęła u-

stawa o . prawie wdów do
ponownego zamążpójśeid. -

Obecna ustawa wprowadza
jąca równość ekonomiczną \
kobiety w stosunku do-
swych braci w, dziedzinie
spadkowej stanowi doniosły
krok w kierunku całkowi
tego równouprawnienia ,ko- ,

biet ińdyjsktęh.' -

Przytomność umysłu
kierowcy PKS

ratuje życie j
pasażerów
Hczoraj około godziny 3 ra

no w Sosnowcu, na prze
jeździć kolejowym przy ul.

bowej, pociąg towarowy taer

rzył się z autobusem PKS, ki

rym - Wracało z -.u

pracowników Częst och o wsK iw
Ęakladów Przemyślu Teren?-

WTylko dzięki przytomno^*
•umysłu kierowcy samocnoau
— Jerzego K omańskiego, ktoy
widząc zbliżający się P°,cią’’
w ostatniej chwili skręci1
kierunku jazdy pociągu z .

rżenie nie miało
skutku. Trzy osoby odniosą,
lekkie rany. j. „mosiWinę za wypadek, pcno
przede wszystkim dyiuW- j_
,chu w Sosnowcu, który nra P.
informował dróżnika o n

jeżdżąjącym pociągu, W
ku czego szlaban na Pr

iźdżie nie został W »or« 231,1
. I .zezie tue ;

^^.-knięty



Ceszeh H-erdegett
(I)

Dziennik Zakopiański
Przed dwudziestu laty

Kraków, 10. VII/. wieczoretn
Ponieważ zawsi się na deszcz — żona moja mówi;

„Weź ćóś od deszczu^. Wziąłem wiatr&wk^ nożyczki
i trochę kawy ,esca“. Pomału zaczynam być osaczo
ny i czuj^ niestety uczucie to dzidki szczegól
nym cechom naszej wsipółczesncóci, będzie $ię potę
gować.

w sierpniu 1936• ••

i Kraków, 11. VIII. wcześnie rano

O mało nie spóźniam się do autobusu: pasta do zę
bów zaschła w tubce, w sposób dotkliwy.

W autobusie (nieco jióźniej): Zacięta bitwa z jedną
panią, która za wszelką cenę pragnęła usiąść na moim

miejscu, posiadając swoje równie doskonałe. Gdy po
wiedziała, że jestem komunistyczną, młodzieżą — ustą
piłem ze wstydem i żalem.

Myślenice, 11. VIII. przed południem
Zauważyłem, że ludność tutejsza kultywuje bardzo

specyficzne obyczaje. Na rynku odkryłem tabliczkę:
„Zatrzymywanie się na rogu chodnika zabronione pod
karą". Więc aparat władzy miejscowej aż do tego Stęp
nia uciska tubylców: Czuję się coraz bardziej osaczo
ny i samotny, jak Robinson Crusoe.

Zakępane, 11. VIII. godz. 14
Usiłuję zjeść obiad w restauracji .dworcowej, tu w

Zakopanem a wię- w mieście., które stanowi między
narodowy ośrodek wypoczynkowy i turystyczny. Jest

tylko jedna ohydna zupa i tylko jedno ohydne danie
mięsne: ohydna pieczeń cielęca, całkowicie surowa.

Podają półtorej godziny, jest tylko jeden kelner. Na
czynie zbiera staruszek w brudnym mundurze kole
jarskim, z rękarąi powalanymi smarem i marchewką
(dodatek do pieczeni) mocno pachnący starą śmietaną.
Ja wiem, że on nie jest winien. Barman posiada tylko
piwo „Beskid” nalane dto butelek bez automatycznego
zamknięcia, tylko zakorkowanych. Barman ów przy
pomocy lejka wbija korek dó wnętrza (do piwa do-

staje się dzięki temu, lakier z lejka i szkło), następ
nie popycha ołówkiem chemicznym: Szklanek w ogóle
nie ma. Niemcy, Czesi, Polonia Francuska, no i wre
szcie Polacy (raczej, do tych rzeczy ■systematycznie
przyzwyczajani) — piją piwo wprost z butelek, z la
kierem i szkłem— jak Zulusi. Tylko, że Zulusit nie

znają butelek i są mądrzejsi od kierownictwa restau
racji dworcowej w Zakopanem,.

I

•

• Przed dwudziestu laty; w sierpniu:
Jod niidsiąca .’ ludowej Hiszpanii
J pierwsze dwie grupy Polaków. (Stupa ____________ ________

J blewsk.ego swój chrzest .bojowy otrzymała w obronie pogranicznego
J miasteczka Irun, Był 'to pierwszy bój Polaków na hiszpańskiej ziem
• Grupa trzydziestu sześciu nazwala się oddziałem Im. Jarosława

; Dąbrowskiego i została włączona dó katalońsiiej kolumny „Libertad"

j (Wolność).
• Nawiązując do najświętszych tradycji walk wolnościowych naszego
. narodu .polscy, żołnierze wolności w szeregach Brygad M edzynarodo-
. wych Hiszpańskiej Armii Republikańskiej wnieśli trwały j. w elki wkład

1036 r. ...na porno? walczącej
udały się za Piireceje

dziewięciu im. Walerego Wfó-

Fragment pierwszej stronicy Gazety Polskiej —• organu pol-
skićh ochotnikom Hiszpańskiej Armii Republikańskiej.

ISEfi 'WSW

IIMTERWENCii

iniBM wjWi

z faszyzmem. Tam na hiszpańskich polach brocąc Hiszpan:do walki

1. Madrytu — bronili Polski i Warszawy. Do Hiszpanii przybywali
wolontariusze z całego świata, przedstawiciele 54 narodów — Fran

cuzi, Włosi, Amerykanie, Anglicy, Rosjanie... Ptzybywali Polacy >

kraju i z polskich ośrodków emigracyjnych Ftancii/ obu Ameryk,

Kanady... Robotnicy, chłopi, inteligencja, młodzież, kobety. Razem

budowali jedność narodów. Do ataku, na faszystów wiodło ich tra

dycyjne hasło: „Za wolność Waszą i. naszą".

Dzisiaj publikujemy materiały, któje ukazują kartą historii wojny
hiszpańskiej sprzed lat dwudziestu

Mówią sławni
uczestnicy walk

Stefan f&erwiliti

Po południu.
Osaczenie, czyni coraz to większe postępy. Po pierw

sze afisz zapowiada rozkoszną imprezę pt. „Czar gitar
hawajskich". Po drugie momentalnie spotykam Gałąz
kę Jasia, Radzika Mariana, Grcnkowskiego Stasia, Za
łuskiego Maniusia, Przybylskiego Jurka (z rodziną),
Brzezińskiego Bogdana, Kijowskiego Andrzeja (z ro-

'

dziną), Melandwskiego Zbigniewa oraz cały zespół Tea
tru'Młodego Widza z Krakowa. Jadę na Cyhrlę.

Cyhrla, 11. VIII., wieczorem.
Zaledwie dowlokłem się z moim rowerem i pleca

kiem— przeczytałem afisz, źe* otókwystąpiącw fŚyhrH
Vladoni wraz ze- swą partnerką o hindusko-japońsko_
perskiej nazwie Karamis. Dadzą oni niebawem wie
czór iluzji, nie mówiąc o barze magicznym i wielu in
nych atrakcjach.

Zimno jak cholera. Z oddali, słychać nośne głosy. To

górale dają do zrozumienia, że są pijani i że tragedie
współczesnego świata, to dla nich drobiazg.

Zakopane, 12. VIII., południe.
Pomyślałem sobie., że może w Zakopanem jest trosz

kę Cieplej. Po drodze bardzo zmokłem wskutek gwał
townych opadów i wichury. Poza tym niedługo umrę
z głodu. Pon’eważ jutro rozpoczyna się XIV Między
narodowy Raid Tatrzański — więc nie tylko ulice Za
kopanego rozbrzmiewają rykiem tysięcy motorów, o,

n'ę tylko. Również nie można zjeść obiadu. Za to o-

biad jediżą: lj uczestnicy Raidu, 2) kibice motocyklo
wi, 3) ci, którzy udają rajdowców, 4) ci, którzy udają
kibiców. Wszyscy chodzą w straszliwie wysmarowa
nych kostiumach ze skóry i za cholewami wysokich
butów noszą klucze francuskie, albańskie, australijskie,
greckie i polskie oraz karburatory, dyferencjały i rury
wydechowe. Znowu jestem Osaczony. Tylko teraz

wróg jest groźniejszy, bo zmotoryzowany.
Cyhrlą, 12. VIII., późnym wieczorem.

Siedzę sobie i myślę sobie o różnych sprawach. Na

.przykład: jak S’? robi aumę? Podobno rosną także
drzewa kauczukowe. Ale jak z nimi się postępuje?
Czy się je gotuje; czy rzuca na masło i podaje z bu
łeczka. A’bo kiediu ukaże się polski przekład „Dr Fau-
stusa" Manna? Albo kto zjada to wszystko masło, któ
re mogłoby być w sklepach? Albo co robi teraz moja
żona? Czy,naprawdę czyta „Rokoko" Chłędowskiego?

Jest silny wiatr, więc . wydawałoby się, że mgły nie

powinno być, że n;e powinna otaczać mego domu nie
przeniknionym rondem. A jednak jest, jednak mnie

osacza. -----

Rozmawiamy

M.jałem 23 lata, jak poje
chałem do Hiszpanii —

wspomina niemiecki poeta 'i

prozaik Stefan Hermlin. —

Było to w 1938 r. Walczyłem
rtad Koro, podczas ataku na

Gandesę. Wiele lat upłynęło
od tego czasu. Łatwiej mi mó
wić o ideach, o które walczy
liśmy, niż wspominać, jak to

było i gdzie. Niewiele, na ten
temat mogę powiedzieć. Trud
no jest mówić o sobie. Razem

walczyliśmy: Hiszpanie, Pola
cy, Niemcy, Włosi...

Mówiąc o swoim udziale w

bojach pó stronie Republikań
skiej Hiszpanii, Hermlin po
wiedział:

— Międzynarodowa współ
praca proletariatu, która zna
lazła swe odbicie we. wspólnej

z gen. Księżarczykiem

i
i.

Gen. Franciszek
Księżarczyk. Do
kument gśn. Księ-
żarczyka stwier
dzający posiadanie
stopnia majora
Hiszpańskiej Ar
mii Republikań
skiej.

C ranciszek Księżarczyk dwa- *

* dzieścia lat temu pracował
w południowej Francji jako
górnik. Mieszkał w departa
mencie Gorte. Był szczupły,
Wysoki. i nie miał więcej jak

< trzydzieści..'łat, gdyś zaiJgłosem
setek innych Polaków zgłasza
się ochotniczo na wyjazd do
Hiszpanii. Chce walczyć. Jest
bezpartyjnym robociarzem i

pragnie Wolności i lepszego
życia 'dla robotników i chło
pów hiszpańskich, dla polskich
w kraju. Uważa; że u boku
ludu hiszpańskiego jest jego
miejsce.

Podobnie jak inni ochotni
cy przekradał się przez gór- .

ską, skalistą granicę i trafił
do punktu zbornego ochotni
ków Brygad Międzynarodo
wych
nierzf
mara

bierze udział w pierwszym bo
ju na madryckim froncie,

O swej drodze do Hiszpanii
i walkach opowiada mi w

swoim gabinecie górnik-gene-
rał Franciszek Księżarczyk.

— Mój chrzest bojowy był
krwawy, lała się krew moich
towarzyszy broni: Na pewnym
odcinku frontu Ja.rama otrzy
maliśmy zadanie, żeby za

wszelką cenę utrzymać po
zycje — wspomina generał.
— Jak było to ciężkie i trud
ne niechaj świadczy fakt, że
spośród 417. pozostało nas tyl
ko 1.49. Nieprzyjaciel poniósł
jeszcze większe straty. Nie u-

gięliśmy się. Rozkaz został wy
konany, ■

Po 'trzymiesięcznym prze
szkoleniu w szkole oficerów,
Księżarczyk' otrzymuje stopień
elrares-dhorażego i wraz z

kolegą Stanisławem Boksą,
który obecnie mieszka i pra
cuje W Krakowie, nrzydzielo-
z>y zestalę do XIV. Brygady
Międzynarodowej . „Marsylian-
ki“. dowodzonej przez: genera
ła Waltera1

Spotkanie z gen; Walterem
rozmóyrca tyk wspomina:

— W maiu lub vz czerwcu

.1.93T r„ w,małym miasteczku

pęd Madrytem spotkaliśmy śię
z Walterem. Zameldowaliśmy,
że koniecznie chcemy wrócić
do Dąbrowskiego. Tern jest
nasza, żołnierska rodzina. .Ge
nerał uśmiał sie orżv tym ser-

deezniie. Przeniesienie nam za
łatwił. Znaleźliśmy s’e. znowu

w macierzystym oddziale
— Potem przyszły walki na

innvołi frontach Pod Brunetę
zostałem ranny .w ramię/ a na

Estramadurze straciłem oko.
W roku 1938 w czasie ofen

sywy nad Ebro. Franciszek ności.

w Albacete. Jako źoł-
kompanii Wacława K0-
już w styczniu 1937 r.

Księżarczyk dowodzi batalio
nem imienia Adama Mickie
wicza. W największej i naj
ważniejszej ofensywie o wiel-.
kim znaczeniu strategicznym
i politycznym prowadził „Mic-

kiewiczan’* >do ataku. -. Za tę
zwycięską batalię brygada i
batalion wyróżnione zostały
najwyższym odznaczeniem Re
publiki — „Medalla de valor‘‘

(Za dzielność);
— Pamiętam. Była cicha,’

spokojna noc. Około godziny
pierwszej w nocy zgodnie z

rozkazem, mój batalion jako
pierwszy forsuje rzekę Ebro.
Palafoxa mamy na lewym
skrzydle, a Dąbrowskiego na

prawym. Na strzały z pozycji
wroga odpowiadają nasze ma
szynki. Faszyści zamilkli. For
sowanie rzeki udaje się nam

bez, większych . przeszkód.
Działaliśmy w zaskoczeniu i w

kilku innych miejscach mar
kowano przeprawę, co zdezo
rientowało wroga. Większy bój
stoczyliśmy dopiero gdzieś o

10 km od rzeki. Silny opór
staniał wróg pod Corberą,
lecz musiał ustąpić. Siady
wielkiej porażki znaczyły sto
sy trupów i zdobyte trofea.
Wzięliśmy wtedy dużo jeńców.
I znowu poszliśmy do nowych
bojów...

Franciszek Księżarczyk do
kraju powrócił w czasie hit
lerowskiej okupacji, by dalej
walczyć w szeregach party
zanckich. Jest dowódcą Armii
Lódowej w Warszawie, a na
stępnie w Krakowie. . Bierze
udział w pracach Sztabu Głó
wnego AL. W odrodzonej Pol
sce awansował do stopnia ge
nerała. ■

Jedną z pamiątek po hisz
pańskich walkach jest dyplom
stwierdzający posiadanie stop
nia majora Hiszpańskiej Ar--
mii Republikańskiej, podpisa
ny przez' gen. Listera, obec
nego członka Biura Politycz
nego KC Komunistycznej Par
tii Hiszpanii.

Obecnie generał jest człon
kiem Prezydium Zarzadu
Głównego Związku Bojowni
ków o Wolność i Demokrację.
Do Związku tego należą także
uczestnicy wojny domowej w

Hiszpanii. Gen. Księżarczyk
mówi na zakończenie rozmo
wy, że w tym roku, najpraw
dopodobniej w dwudziesta ro
cznicę powstania Brygad .Mię
dzynarodowych zwołany zo
stanie do stolicy Zjazd Dąb
rowszczaków. Spotkają się na

nim ludzie, którzy krwią ser
deczną znaczyli drogę dowol-

Stefan Hermlin

pilii* A***. i

jownikom hiszpańskim poświę
ciłem w 1937 r. swój poemat;
W tym samym czasie wydałem
zbiór poetycki. Część jego o-

piewała ludowych żołnierzy
kubańskich; którzy pragnęli
walczyć o wolność i pokój dla
Kuby. Byłem wtedy redakto
rem i korespondentem wojen
nym kubańskiej gazety „Me-
diodia‘‘.' Generała Waltera
widziałem kilka razy na fron
cie, lecz osobiście nie znaliśmy
s.ię.

Nicolas Guillen brał też u»

dział w hiszpańskim Kongre
sie w Obronie Kultury. Pierw
sza sesja odbyła się w Madry
cie. Następnie w Barcelonie
i Valencji.L'

Zapytuję miłego gościa, czy
chciałby coś przekazać naszym
Czytelnikom.

— Jako przedstawiciel Ku
by wyrażam gorące pragnie
nie, aby nasz kraj stał się tak
samo ludowym jak Wasz. Je
stem pełen podziwu dla pra
cowitego narodu polskiego i
jego osiągnięć. Cieszą i radu
ją mnie Wasze uśmiechnięte
twarze.

walce o wolność hiszpańskich
robotników, chłopów i inteli
gentów— żyje i nadal rozwi
ja śię w Niemieckiej Republi
ce Demokratycznej.

Hermlin mówi, że interna-
cjonalistyczne idee odrodziły
się w pełni w NRD i mają nie
mały wpływ na wychowanie
młodzieży niemieckiej.

Te same bojowe pieśni re
wolucyjne — stwierdza on—

które śpiewali Niemcy i Pola
cy, walczący u boku hiszpań
skich towarżyszy broni, śpie
wa dzisiaj nasza młodzież, żoł
nierze Armii Ludowej. Pieśni
zrodzone w walce z faszyz
mem to wspólne tradycje na
szej armii i waszego Wojska
Polskiego.

Alfcofas Guilfen

Nicolas Guillen, znany w na
szym kraju ze swojej wspa

niałej poezji rewolucyjnej, jest
również bojownikiem pokoju.
Wiemy też o jego udziale w

wojnie hiszpańskiej. Poeta ze

wzruszeniem wspomina te la-

Nicolas Guillen

— Podczas wojny domowej
narodziła śię moja ludowa, re
wolucyjna poezja. W Hiszpa
nii miałem dużo znajomych i
przyjaciół wśród Polaków. Bo-

Pablo Neruda

\Af latach, o które zapyta-
jecie, — ^ówi chilijski

poeta Pablo Nefctda — byłem
konsulem generalnym Chile

przy rządzie hiszpańskim. iGdy
wybuchła wojna domową, o-

powiedziałem śię po stronie
barykady walczących robotni
ków, chłopów, inteligencji.
Swoją ludową poezj^służyłem
rewolucji. Czytając na fron
cie wiersze; dodawałem otuchy
żołnierzom Hiszpańskiej Armii
Republikańskiej i ochotnikom

Brygad Międzynarodowych.

Pablo Neruda

M

Z Rafaelem Albertim znam

się od dwudziestu lat, a z Gu-
illenem utrzymywałem już
wówczas kontakt korespon
dencyjnie. Znałem w Hiszpanii
wielu Polaków, lecz czas za
prószył ,w pamięci ich nazwi
ska. Po- wojnie domoiwej jako
przedstawiciel. Chile we Fran
cji, pomagałem rewolucjoni
stom w opuszczeniu Hiszpanii.

A -~~raf Pablo Nerudy

f
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71 egoroczńe wybory królo-
* wej piękności Francji już
s'ę odbyły. Ponieważ jednak
nie mamy na razie zdjęcia
obecnej „Miss France", po
zwalamy sobie przedstawić ze
szłoroczną, miss, Weronikę Zu
ber, która zamierzała zrobić
dużą karierę filmową. Zamia
ry skończyły się... małżeń
stwem z jednym z bogatych
przemysłowców francuskich.
O cykl takich zdjęć nastąpiła
zresztą awantura, bowiem je
den z francuskich tygodników
ilustrowanych zamieścił całą
s?r‘ę fotografii, z których my
zamieszczamy... najprzyzwoit
szą. W tych warunkach nie

■należy się dziwić oburzeniu
małżonka...

Tfrnurrm»11»i u m rri

Dla kaźdeąa
caś.„cie&aweg,o

Najważniejszymi osobami
na Guadalupie są., kie
rowcy. Tworzą oni pe

wien rodzaj arystokracji robo
tniczej, bardzo dumnej ze

swych funkcji. Oczywiście, je
śli ktoś spojrzy .tylko na ma
pę, nie jadąc na Guadelupę,
powie, że ńa wyspie istnieje
przecież sieć kolejowa i to
dość gęsta,, choć obejmująca
tylko tereny nizinne. Lecz
wszystkie te Unie są prywat
ną właśnością posiadaczy
Wielkich plantacji trzciny cu
krowej i bananów, a każdy z

nich zastosował odmienną sze-
'... . -■* -<... .

- A

że
do

so-

woiej

mBsmmrmMimmtnn

Polskie amazonki
i ich niewolnice

przed kamerą
filmową
Niewiele osób wie, że w Pol

sce -żyje ciekawy ze wzglę-
cu na swój tryb życia gatu
nek mrówek zwanych ama
zonkami (Polyergus Rufes-
cc-ns). Gniazda: ich są bardzo
trudne do odkrycia i w kraju
znane jest położenie zaledwie
10 takich mrowisk.

Mrówka ta nie buduje sa-

ńia gniazd, nie pielęgnuje po
tomstwa, nie potrafi się od
żywiać i ginie z głodu, jeśli

in-
Formica —

jakby rolę

z głodu,
nie nakarmi jej mrówka
r.egb gatunku np. ~

Fusca — pełniąca
służki.

Interesujące te

znane nawet i
stanowią temat nowego filmu
oświatowego, jaki przygoto
wuje ekipa filmowców (reży
ser Kakesz, operator Daczyń-
ski) przy współpracy nauko
wej mgr mgr Janiny,i Jana
Dobrzańskich.

fakty mało
naukowcom,

m.i.onów lat. oceniają
wiek skamieniałego pn!a
który zdobi ogród bota-

WrOeiawiu i stanowi je-

HA 200

specjaliści
araukarii,
bieżny we

Cną z największych jego atrakcji.
Pień ten liczący 3 fnetćy wysoko
ści, odnaleziony został przed kil-

kuśziesiląciu laty w kamienioło
mach.

*

GIGANTYCZNA maszyna do liczi-,
nia typu ,.Uuivac” ma być zmon
towana we Frankfurcie nad Menem.

Części tej maszyny dostarczone

drogą lotniczą z USA ważą łącznie
27 loo. W ciągu sekundy może

wykonać 5

dawania i

cyfrowych.

tysięcy działań —

Odęjinow8^;»

ona

do-

11-

*

W HANOWERZt działa nader

myślową tzijka fałszerzy pienię
dzy.

Slogan na banknotach pięclo-
markowych NRF: „Jednośó, spra-
wiedłlrwośi i wolność" zastąpili
oni na banknotach swej „produk
cji” następującym hasłem: „Po
móż sobie tam. to ci Bóg pomoże”.

Na banknotach 50-markowych
zmienili napie głoszący. . że nie

wolno fałszować plen ędzy.
' na

stępująco: „Kto fałszuje banknoty
może sobie czasem pomóc
dzte, ponieważ trudno jest
związać koniec z końcem”.

Dotychczas wykryto 350

wych banknotów plęclomarkowych.
Zdaniem policji, banknoty te są

„niepokojąco dobrej
ustalono jeszcze ile

banknotów puszczono
*

ZNANA aktorka amerykańska Rita

Hayworth, która brerze udział w re
alizacji jednego z filmów w pobliżu
Londynu uległa wypadkowi samocho
dowemu. Jej samochód zderzył się z

wozem ciężarowym. Aktorka wyszła
z wypadku lekko kontuzjowana.

w bie
dź i*:«j

talszj

jakoSci". Nie

fałszywych
w obieg.

,,&9iawdxięcxiu krgkotyiactf**

ta mówią o Krakowie i krakowianach turyści
Ilekroć mi się zdarzy zawitać

do Krakowa, za każdym ra
zem jednakowo mocno cieszą
mnie niezliczone wprost- za-,
bytki „królewskiego grodu"
widome znaki wysokiej kul
tury miasta, jego bogatej hi
sterii... i rad chodzę po wszyst
kich p’acach i ulicach, zwie
dzam wszystko co jest dostę
pne szaremu człowiekowi .

Ale... Przy wejściu do gale
rii w Sukiennicach zwrócił
mo;ą uwagę napis na którym
wymieniono malarzy: • Cheł
mońskiego, Gierymskiego,
Grottgera, Matejkę, Micha
łowskiego, ale o Siemiradzkim
zapomniano..

Więc mam do Was, krako
wiacy, żal o to przeoczenie.
Winniście pamiętać to Siemi
radzkiemu, że właśnie on dał
początek tej galerii ofiarowu
jąc przed 77 laty w Krakowie
narodowi. polskiemu dzieło

swojej dwuletniej. . pracy,
wspaniały. obraz „Pochodnie
Nerona". Obraz ten. wisi do
tychczas w galerii, a skromna
tabliczka' „dar artysty" mimo
woli,każę pomyśleć o wielko
ści tego daru. JeżĆH wówciaS
cała młodzież akademicka
uczciła ten fakt -wielkim po
chodem z zapalonymi pochod
niami, demonstrując W,' ten
spcśób swoją wdzięczność, to

naszym obowiązkiem jest
przynajmniej zachować ślady

sportu, nie wyłączając łodzi i)
wyrzuca na, ogromną metalo
wą taśmę, która przenosi je
pod równie ogromne metalo
we walce. Walce te „łamią
trzcinę, rozłupując ją stopnio
wo w coraz mniejsze kawałki, >

otrzymana w ten sposób miaz
ga zostaje poddana gwałtow
nemu działaniu bardzo gorą
cej pary wodnej, która roz
puszcza zawarty w trzcinie
cukier. Dalszy proces polega
na oddzieleniu cukru od wo
dy i zanieczyszczeń. Płyn zo
staje więc najpierw przefil-
trowany, a potem powoli za
gęszczany, aż przybierze po
stać brunatnej marmolady.
Jest to melasa, która przecho
dzi następnie do centryfugi,
okrągłej misy, obracającej się
z szybkością 2.000 obrotów na

minutę, gdzie reszta wody zo
staje odsączona przez otwor
ki, znajdujące się w ściankach.
Otrzymuje się tu już cukier
surowy, trochę żółtawy, który
używany jest na miejscu. Wię
kszą jednak część produkcji
eksportuje się do Francji,
gdzie poddawany jest rafina
cji, Obok cukrowni istnieje
oczywiście destylarnia, wyra
biająca rum, czyli „punch",
jak go nazywają na Guadelu--

pie. Cukier i punch są naj
większym bogactwem wyspy,
która produkuje rocznie milion
kwintali cukru i 150.000 hekto
litrów punch‘u. Bieda tylko w

tym, że bogactwo to w całości
niemal wędruje do Francji, a

to w sposób następujący: W
Pointe-a-Pitre istnieje pięć
wielkich przedsiębiorstw zaj
mujących się przerabianiem
trzciny cukrowej, a wszystkie
one są spółkami akcyjnymi,
których kapitały pochodzą z

metropolii. A więc i wszyst
kie ich tyski przesyłane są ak
cjonariuszom we Francji. Dar-
boussier zaś jest
nich.

Jeśli idzie o

rych produkcja wynosi rów
nież milion kwintali rocznie,
to rzeczy mają się tu inaczej.
Dla uprawy 1 hektara planta
cji bananów wystarcza pięć
osób, a więc mogą być one u-

praWdane na małą skalę. Mój
przyjaciel Guy pokazywał mi
wiele takich plantacji. Jest to

charakterystyczne -dla Gua-
delupy, że obok wielkich po
siadłości ziemskich,, należących
przeważnie do przedsiębiorstw
reprezentujących kapitał me-

Pozdrowienia
od

tropolil, Istniej-e również po
ważna ilość drobnych właści
cieli.' u

Buadelupa jest wyspą „Bon-
nes Gens". wy-spą „Dobre

go Ludu". Sprzeczności kla
sowe są tu mniej ostre niż
gazie indziej, ponieważ nie
istnieją tu „Bekćs", czyń wiel
cy obszarnicy krtolscy. A z ta
kim rozdrobnieniem własnoś
ci ziemskiej łączy się niewia
rygodne wprost rozproszenie
ludności. Istnieją tu bard^ę
rozległe obszary, na których
gęstość zaludnienia wynosi po-,-
nad 200 mieszkańców na

1 km1, lecz nie można się na

nich dopatrzeć jakiegokolwiek
skupiska o charakterze miej
skim. Każda rodzina żyje w

fswoirn drewnianym domku,
wśród swego pólka-ogrodu,
który zapewnia Jej mliUmuna

egzystencji. Te nieprawdopo
dobnie małe domki składają
się z dwóch izb ó powierzchni
2X2 metry, a żyją w nich
bardzo nieraz liczne rodziny.
Trzeba jednak pamiętać, że
na Guadeluple nie ma zim
można tam żyć, a często
spać pod gołym niebem.

Jest już druga po południu i
Guy mówi mi, że jest głodny,

fe ja stwierdzaih to samo. Je-

dziemy do jakichś jego przy
jaciół, którzy przygotowują
twm po talerzu „feroce", to

jest mąki z manioku, bakłaża
nów i smażonej ryby, przypra
wionych oliwą 1 „pimentem",

1 -ł r-1 "“'B „ii|
'" 0n-Ji iim

Prscegfad wtfiawMictw

czyli straszliwie paląca na.
nrvLra 3.7- «*•Ptyką. Przełknąwszy pierwnv

niewiadomo czy .J
śmiać, czy płakać, ale w koń!
Cu zjada się wszystko, a ńa.
wet prosi o więcej. A na de
ser dla odświeżenia popalcZ
nych ust, nie ma nic lepsze,
go, jak świeże mango. Jest tn
owoc wielkości mandarynki g
którego wysysa się sok. wU
eałem ich przynajmniej tudQ.

p opołudnie poświęciliśmy
polityce. Pierwszą rzeczą

którą mi opowiedział Guy, bv-
Jo, że na Guadelupie merem

jest socjalista. Próbował na
wet zaprowadzić mnie do nie.
go, ale nie zastaliśmy g0
Rozmawiałem natomiast z ul
rzędnikiem komunalnym, któ
ry wyjaśniał ml długo i szero
ko, że największym nieszczęś-
ciem. Guadejupy j całego De-

psrtamentu jest zbyt wielka
liczba urodzin. W samym tviko
kwietniu — mówił mi niemal
z przestrachem — na 256 zgo
nów było tu 665 urodzeń, ą
miesiąc ten nie jest bynaimniei
wyjątkowym. Trzecią część lud-
ności wyspy stanowią dzieci, a

zaledwie 7 proc, mieszkańców
liczy powyżej 60 lat. Ale na

tym nić koniec- Najlepsze ze

vższystkiego— że od 40—50%
urodzeń stanowią dzieci nie
ślubne. Całe szczęście, że tia
Guadelupie nie czyni się róż
nic między dziećmi ślubnymi
i nieślubnymi. Czyż nie je
steśmy na wyspie Miłości? 1

rokość toru kolejowego,
więc pomijając już fakt,
nie używa się ich nigdy
przewozu osób — trudno
bie nawet wyobrazić, aby je
można było, w jakiś sposób u-

jednolicić. I dlatego wszystkie
przewozy na Guadelupie odby
wają się przy pomocy tran
sportu samochodowego, stąd
zawód kierowcy nabiera tu tak
wielkiego znaczenia.

Znaleźć sobie przyjaciela
wśród kierowców — oznacza

tu tyle co mieć przed sobą
wszystkie drzwi otwarte, a

mnie na szczęście udało się to.

Guy, mulat, lat około trzydzie
stu, wziął mnie z początku za

Amerykanina i uparcie zwra
cał się do mnie w okropnej
engielszczyźnię. W końcu je
dnak .pokazałem mu swój pasz
port i od tej pory, zostaliśmy
przyjaciółmi. Od razu zaczął
mówić do mnie ,,ty“.

— Co chciałbyś obejrzeć —

zapytał.
— Wszystko

działem.
— W porządku — zakonklu

dował Guy. — Już moja w tym
głowa. Jedziemy do Darbou-
ssier.

Wiedziałem skądinąd, że w

Darboussier znajduje się wiel
ka cukrownia.

Było to właśnie to, czego so
bie życzyłem, ale on nie mógł
przecież o tym wiedzieć. A

wy — później dopiero zrozu -

miecie przyczynę, dla której
chciałem pojechać właśnie
tam.

Po drodze tłumaczył mi, że
tam wprawdzie nie wpuszczają
nikogo, aló ja nie potrzebuję
już o to się kłopotać. Spojrza
łem na niego —■i przez chwilę
wydawało mi się, że jestem w

Neapolu. Gdy przybyliśmy do
bramy, Guy poszeptał chwilę
z portierem, który w odpo
wiedzi skłonił mi się nisko i
dał samochodowi znak wjaz
du.

Zatrzymujemy się obok dy
rekcji i Guy każę mi zaczekać
Po dwóch minutach powraca z

jakimś mężczyzną, który
przedstawia mi się jako funk
cjonariusz fabryki i również
wśród wielu ukłonów prosi
mnie od razu, abym udał się za

nim. W głębi duszy pomyśla
łem więc sobie, że ten spry
ciarz Guy kazał mi tu ucho
dzić za kogoś w rodzaju kró
la, występującego incognito.
B yłem bardzo ciekaw obej

rzeć cukrownię, przerabia
jącą trzcinę, ponieważ w Eu
ropie używa się jako surowca

buraka cukrowego. Ale mój
przewodnik, jakby chcąc poz
bawić mnii słodkich złudzeń,
zaczyna od zapewnienia, że

proces wyrobu jest mniej wię
cej ten sam. Cukrownia tu
tejsza przerabia dziennie
25.000 kwintali trzciny, wy
twarzając z niej 2.500 kwin
tali cukru. Trzcinę zwozi się
tu wszelkimi środkami tran-

odpowie-

największą z

banany, któ

znaiomecro.

I
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Ml■iSi
tej wdzięczności i przekazać
chociaż wzmiankę o tym na
stępnym pokoleniom.

Apeluję więc do Was kra
kowianie, głownie do odno
śnych przedstawicieli Miej
skiej Rady Narodowej o tę
małą wzmiankę i żywię na.

dzieję, że jeszcze przed 5 paź
dziernika br. jako najbliższym
dniem 77-mej rocznicy prze
kazania wspaniałego płótna
narodowi polskiemu przez ar
tystę, nazwisko jego znajdzie
się na należnym mu miejscu.

Ii. GrzędzielskI
z Warszawy

Kr»ków (1204) -

zawiadomiła nas,

towarowe używane do pcze-

pasażerskich, podstawiane są

na małych odległościach i w

wzmożonego ruchu (foolionie,
poczym zostaną natychmiast

Z&non HMMj
DOKP Kraków

ws^oąy
wotów

jadijoitą
ckrgi:,
wwa«y)
oddane do praewotów towarowych.

Skasowanie postoju pociągu nr 611

re:acij'ł Kraków—Krynica—Zagórz na

przysteftKu Frokocim zostało podykto
wane ltenieiznością przysp-iejttóa bie
gu tego pociągu, jako nocnego daleko
bieżnego. Pociąg osobowy o godz.
22.55 do Wieliczki Mtrzymuje »ig w

Prokocimiu.

Jerzy lorząrkl, Kraków (7JP/I). Pik-

czywo z ptekaind przy ul.

ki<j 12 bęfcie rozwolona w waruMach

higienicznych pomfeważ po naszej ifi-

terweacji PIH prteprowadBiła tam kon
trolę i wyjitApGla do Wydz. Handlu

P. MRN o wydacie «afca<zu przewoże
nia pieczywa nieprzystosowanym’ do

tego celu wńzdciem.

Jan Filip, Kraków, Jeżeli godziny
pracy zmuszają lokatora do wycho
dzenia, z domu względnie wracania w

gcdzinach nocnych wówczas tak&tor ten

ma prawo do posiadania własnego
klucza od bramy i z tego tytułu nie

muai poaosić żadnych dodatkowych
łOOSTtów, (1429).

Ulwiszigo u.ubieńca
„Preludium

•fi
dziecko Ricardo

Na pewno, jakżeby

bohatera filmów
sławy" i „Głos przeznaczenia'
cudowne
Benzi?
można było o nim zapomnieć.
Tymczasem Benzi przestał już
być cudownym dzieckiem, ale
pozostał.,. cudownym dyry
gentem. Wcale mu nie prze
szkodziła kariera filmowa. O-
becnie Benzi odbywa tournee

koncertowe ipo Ameryce Po
łudniowej, odnosząc tam suk

cesy artystyczne.

r
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Burza w szklance u udy
p rawie że równolegle z
*■ rozwojem mody na „klipsy"
obserwuje się stojąc po dru
giej (tej zawodowej!) stronie
lady księgarskiej, modę na

popularnie zwane „krymina
ły" i wszelkiego rodzaju lite
raturę sensacyjną.

. Rozpętał tę burzę w szklan
ce wody Tyrmand swoim
„Z ł y m", o którym wiele

się mówiło, pisało, i którego
nawet znane i uznane „firmy''

. literackie raczyły krytykować
mocnym i dostojnym stawem.

Mimo to zapowiedziane jesz
cze na ten rok IJ wydanie
jest niecierpliwie oczekiwane
przez coraz liczniejszych a-

matorów literatury sensacyj
nej. Można zaryzykować
twierdzenie, że „Zły" rozpo

czął coś W rodzaju małej „e-

poki" w czytelnictwie tego
typu. Dg czasu „Złego" czy
telnik dość nieśmiało i wsty
dliwie sięgał po książkę sen
sacyjną pogardliwie (dla

k,zmylenia otoczenia"!) krzy
wiąc usta. Wypadało przyznać
się najwyżej do Conan Doy-
le‘a: Teraz ten sam czytelnik
odważnie, i bez „kołowania"
żąda książki kryminalnej i

sensacyjnej, nie przeładowu
jąc sobie głowy ani sumienia

oceną jej literackiej czy pro
blemowej
nieważ
'wzrasta
książek, .

■kreślaĆ
tościowe", _ _

nic złego się nie stało. Tyle,
że „Zły'' wyzwolił
zbędnej, hipokryzji.

Amatorzy sensacji
li więc ■drugie
„Przygód Sherloc-
kaIIolmeŚ'a“—Conan
Doyle‘a. Wprawdzie według
oficjalnych danych wyczerpa
na, książki ta jest jeszcze o-

slągalna w nielicznych ks'ę-
girniach, które swymi ener
gicznymi zamówieniami zmu
szają wysyłkowe placówki DK
do wyrzucania 'chomikowa
nych — nigdy nie wiadomo
ćui bono — rezerw magazy
nowych.

Ż serii „Kapitan Gleb opo
wiada" MON wydało Piwo
warczyka
gar" ł
Amatorzy .

nych gawęd kpt. Glebą ocze
kują trzeciej, dawno zapo
wiedzianej pozycji.

W ostatnich dniach ukazała
i się w wyd. „Iskier", no i oczy-t

I

wartośei. Ale po-
jednocześnie stale
liczba miłośników

które zwykliśmy o-

jako „dobre" i „war -

prawdopodobnie

?nas ze

otrzyma-
wydanie

„Stary z e-

„Królewn
bezpretensjonal-

wiście znikła w przeciągu je
dnego dnid książka Agaty
Christie — „N czy M" opo
wieść szpiegowska o driałal-
ności Piątej Kolumny.

Dalsza pozycja to w wyd.
„Jskier" Kosteckiego —;..K i
k a nocnych g ódsi ft“,
zbiór opowiadań'
pod Londona" z

elektryzującego
sensacji.

Trudno również pominąć
bardzo popularną na tle od
bywającego się głośnego pro
cesu Mazurkiewicza, wydaną
przez MON broszurę B'cloW-
skiego „Walter 4577Ł“i
której treść stanowi zbrodni"
cza działalność krakowskiego
„lwa kawiarnianego".

Tak więc na okres 6 tygod
ni przypada 6 pozycji z litera
tury kryminalno-sensacyjnej,
cieszącej się dużym powodze
niem, rozchwytywanej bez
reszty z lad księgarskich.

Jak dotąd wszystko byłoby
dobrze i nie przyszło by mi
na myśl dłużej zastanawiać

się nad tym, gdyby nie przy
padkiem podsłuchana rozmo
wa dwóch szykownych, mło
dych entuzjastów „krymma-
łu‘‘. Stojąc przed wystaizą
księgarską omawiali pikani"
nie i ze znawstwem wszystkie
ostatnie pozycje kryminalna
literatury, klęli trochę, że ies

„tego" za mało, a przeszedłszy
na „wysoko

'

kowaną" - -•

racką, 'utknęli z miejsca n®
problemie: jakiej narodowość

był Dickens i co to jest w

ściwie ten „Klub pickwicka^
(wymowa oczywiście fonety"
czna, co nie było by ostatecz^
nie najgorsze, słuchało się 1

gó bardzo śmiesznie')? Z “fl
szych rozważań wynikało,
Dickens był chyba
a „Klub P.ckwicka" to
nie jakiś nowy klub BP*51’”.,..’
o którym nie wiadomo
czego sportowa ilustracja
miecka „Sport im Bila n"
podała dotąd żadnej wiado"10

ści. ■'X
A ja - choć bardzo ehętm*

czytuję Agatę
mo to wiem, ^m^.jChwlU
— nie mogę od
pozbyć się zlekka P^tury
wego stosunku do ‘ł ,a.
kryminalnej i do w^^L!ere-
ki ona wywiera na za^e
sowania i horyzonty szyko
nych młodych ladn. (mik)

„robi< ńych
dodatkiem
pwnuczku

fc tóa tłfi-

dyskusję W
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Ghuligan i... sztuka
11 igdy nie przyszłoby mi do
IV głowy, że chuliganów może
zainteresować wystawa obra

zów i rysun
ków. A jed
nak... nawet
i tam nie

omieszkają
oni zagląd
nąć, zosta.

wiając wi
domy znak swej bytności.

Otóż — tak się utarło, że
na każdej niemal wystawie W
Pałacu Sztuki — jest książka,
w której zwiedzający zapisu
ją uwagi na temat tej czy in
nej pracy. I w owej to Właśnie
książce nie brak autografów
połączonych ze swoistą oceną
wystawy wspomnianych „u-
kulturalnionych" • chuliganów.

A, że wzniosłych tych uwag'
i tak nikt nie bierze pod u-

wagę — szkoda. więc dopraw-,
dy marnować czasu. (D)

fPóki jeszcze Lało
W kinie „Związkowiec"

znajduje się w hallu
i oczeku
jący na

seans

widzo
wie mo
gązpo
żytkiem

wykorzy
stać czas.

Iniejaty.
Wa godna pochwały, ale warto

pomyśleć również i o tych,
którzy mają np. ochotą czekać
na wolnym powietrzu. Usta
wienie kilku ławek przed bu
dynkiem 'kina’ itlersprawiłoby
duto kłopotu, a miejsca jest
na ten cel snoro. Np. pod pięk
nymi rozłożystymi' drzewami.
A więc... póki jeszcze lato war
to zrealizować ten projekt.

.

''

(aż)

Śladem naszych artykułów
W związku z notatkami za

mieszczonymi w ,.Echu“ w nr

87, 100, 115, 1.19, 131 Woj. Za
rząd . Łączności poinformował
nas, że postara się dostarczyć
wszystkim abonentom jeszcze
w sierpniu br.. dodatek obejmc
jący wszystkie telefony, które

zostały przełączone wzgl. do
końca roku będą .przełączone
na inne numery.

‘

U modelarni LPZ młodzi chłopcy budują
„Pelikany'1 a

"
•

1 inne typy
| ak prawdziwe lótniskó wy-

J gląda wnętrze modelarni w

Rynku Głównym 6, prowadzo
nej przez Woj. Zarząd LPŻ.

Wola Justowska

ma własny
punkt apteczny

i ak dotąd odczuwa się na pe-
J ryferiach natszego miasta
brak punktów aptecznych.
Niemniej Krakowskie Przed
siębiorstwo Aptek dokłada
wszelkiich starań — by w mia
rę możliwości finansowych za
kładać tam swoje placówki.

I tak — w ubiegłym tygod
niu na Woli Justowskiej o-

twarty został punkt apteczny
pierwszego typu — to znaczy,
że można w nim zakupić wszys
tkie leki gotowe. Jedynie je
szcze recepty . muszą być rea
lizowane w centrum miasta.
Lecz i to w najbliższym cza
sie ulegnie zmianie — plan
przewiduje również otwarcie

normalnej apteki.
A plany dalsze? Przedsię

biorstwo Aptek dysponuje już
lokalem przy ul. Chełmońskie
go na Azorach — gdzie po
przeprowadzeniu drobnego re
montu •— rozpocznie pracę no
wy punkt apteczny. (D)

międl?

uslala-

opraco-

Przed e^raccwarem
rozkładu jazdy PKP
■ by rozkład jazdy kolejowej byl

jak najwygodnioizzy dla epote-
creńztwa oraz odpowiadał letołnym po
trzebom gospodarczym i równoczeinio

umoillwlal Kolei wykonanie przewozów,
konkczne jest porozumienie

klientami, a władzami PKP.

Ostatnio PKP przystąpiły de

jiła , założeń potrzebnych, do

warióa rozkładu jazdy, pociągów pasa-
ierakiclt na rok 1PSŻ/58. W związku
z tym, byłoby wskazane aby szkoły I

Instytucje przskazywały swoje uwagi
zawiadowcom poszczególnych stacji.

Dane te powinny dotyczyć mniej
Więcej takich spraw jak: Ilość mło
dzieży szkolnej oraz pracowników do-,

jeżdżających z poszczególnych stacji
do miast, godziny rozpoczęcia oraz

zakończenia nauki I pracy, ilość wy
jazdów do uzdrowisk, ośrodków tury.

Stycznych itd.

W dalach od 18 do 22 hm. odbę
dą się narady informacyjne w których
powinni wziąć udział przedstawiciele
rad narodowych, zakładów pracy, In

stytucji, szkół, szpitali itp.
PKP Opracowując rozkład jazdy, bą-

dzle opierać slą na potrzebach terenu

uwzględniając nwżtiwlp jak najszerzej
życzenia swoich klientów,

, „Jeżyki", „Bociany
powietrznych pojazdów

((

„Umeblowanie1' stanowią bo
wiem różne typy powietrz
nych pojazdów; odrzutowce,
szybowce, samoloty typu ,,Rq-
Cian", „Pelikan", ,,Jeżyk". Śro
dek pracowni zajmuje goto
wy do odlotu, piękny model
ukrobacyjny „Kujawiak1. W

najbliższą niedzielę samolot
ten weźmie udział w poka
zach lotniczych na Błoniach,

Części konstrukcyjne, szkie
lety rozpoczętych modeli, du-
zo nńrzędai roboczych oraz

pomoce naukowe rozrzucone

po lokalu ,wskazują,, iż mimo
wakacji sympatycy i Ucznio
wie, przebywający obecnie w

Krakowie, Odwiedzają war
sztat i „majstrują”.,.

We wrześniu wykłady i; za
jęcia praktyczne w modelarń!

ruszą pełną parą. LPŻ prowa
dzi fu właśnie 3-stopniowe
kursy z zakresu modelarstwa

lotniczego, Kursy są bezpłat
ne. Jeden stopień trwa rok.
Słuchacze — to przeważnie
chłopcy ze szkół średnich 1

podstawowych. Dziewczęta też

podobno próbowały tej sztu
ki, lecz z mniejszym powodze
niem... Jak twierdzą instruk
torzy, uczennice nie mają do

prac cierpliwości... Za 20 mi
nut chciałyby mieć gotowy sa
molot, gdy tymczasem wyko
nanie modelu wyczynowego
trwa przeciętnie od 200 do
400 godzin.

W tym roku modelarnią,
wykształciła 23 modelarzy,
wielu z nich skorzystało z

pierwszeństwa w przyjęciu
do szkoły szybowcowej.
Trzeba przyznać, że krakow
ska modelarnia ma poważne
wyniki. Na zawodach woje
wódzkich dla najmłodszych
— 12-letni Stanisław Bie-i
nias zajął I miejsce za wy
konanie własnego modelu
szkolnego typu „Jeżyk". Na
zawodach ogólnopolskich
riajiepśzym okazał sle słu
chacz z Krakowa — Witold

Przybyło.
, Gorzej jest,

spotkaniach ,

wych, podczas których
modelarze dostają jeszcze cię
gi. Z przykrością o tym mówią
instruktorzy, wyrażając jedno
cześnie żal, że ten piękny i

pożyteczny sport jest u nas

tak mało propagowany i do
ceniany.

Praca napotyka na duże
trudności zaopatrzeniowe, Z

sosną, lipą i sklejką bywa nie
najgorzej, natomiast; potrzeb
ne do budowy modeli wyczy
nowych drzewo ‘

balzą (o 10

proc, lżejsze od korka) oraz

papier japoński, modelarnia o-

natomiast na

międzynarodo-
i nasi

I

trzymuje z wielkim trudem i

w małych. ilościach. A bez
tych materiałów nie można

prowadzić zajęć praktycznych
i ^postawić szkolenia na wyso
kim poziomie.

Ponieważ zainteresowanie
lotnictwem wśród młodzieży
wzrasta, Zarząd Woj. LPŻ za
mierza w tym roku uruchomić
w Krakowie., drugą modelar
nię. Konieczna więc byłaby
większa troska i opieka nad
tego typu szkoleniem, by nasi
modelarze — przyszli spece od
budowy samolotów zwyciężali
nie tylko na zawodach w

kraju lecz i za granicą. (Iw)

Krakowskie witraże

zyskały uznaniu
w kanadzie

V rakówski Zakład Witra-

ży rozpoczął produkcję
szkieł kolorowych i witra
ży na eksport. Pierwszym
odbiorcą wytwarzanych w

naszym mieście witraży
będzie Katlada. W chwili

obecnęj trwają już per
traktacje w tej sprawie po
między producentem a

odbiorcą. Zakład przesłał
próbki szkieł kolorowych i

witraży, które zostały przy
jęte przez Kanadę. (mai)

Do ostatnich, nadwiślańskich rewelacji należy budynek o-

środka sportów wodnych „Kolejarza".

I*

Fot. ) . Lewicki
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NA SOBOTĘ
SŁOWACKIEGO: godz. 19 „Kordian”

MŁODEGO WIDZA: godz. 1945 ..Igra
szki trafu j miłości”. PHEZJIf godz

19 30 „Co nam zostało z tęch lat" TE.

ATR MUZYCZNY: 1945: „Wesoła wdów
ka”,

NA NIEDZIELĘ:
SŁOWACKIEGO: godz. 10 Kordian"

MŁODEGO WIDZA: godz. 1945 „igra
szki trafu i mHoŚci", POEZJI: godz.

19.30 „Co nam zostało z tych lat”.

16, 18, 20 „Biały ren". UCIECHA: godl.
15 45, 18. 20 15 „Diabeł wcielony".
WANDA; godz. 16. 18, 20 „Salto tnoc-

tale”. WARSZAWA - nieczynne WOL
NOŚĆ: godz. 16, 48, 20 „Ucieczka do

Francji". SZTUKA godz. 15 45. 18,
20 15: „Achtungl Banditenl”. MŁODA

GWARDIA; godz. 15 30, 17 30. 19 30:

„Dom na przedmieściu”. STAL: godz.
16, 18, 20. „Kala Nag”, ŚWIT: godz.

16, 18, 20. „Szajka z Lawendowego
Wzgórza”.

NA SOBOTĘ | NIEDZIELĘ:
LETNIE: godz. 19:45: Szajka z La

wendowego Wzgórza”. APOLLO: g dz.

yyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyy^

W imieniu,

Zdarza się nieraz, że inka--
11 sent, pobierający opłaty za

prąd i gaz nikogo nie zastanie
w domu. Pozostawia więc ra
chunek i idzie swoją drogą.
Zdarza,sf^jeż,:że tgw.-^kansu-'
ment" (w odniesieniu do tych
świadczeń określenie nie jest
chyba najszczęśliwsze) nie po.

o kolejności
drużyn I i II ligi
w ostatecznej tabeii

rożgrytuek piłkarskich
Specjalne Zakłady już 26 sierpnia h.

NA SOBOTĘ I NIEDZIELĘ:

MUZEUM LENINA* tli. Topolowa 5.

od godz. U-18. Dla wycieczek wy
świetlane są filmy.

MUZEUM ETNOGRAFICZNE, Plac Wol-

nica 1. ..Sztuka ludu krakowskiego".
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE MIASTA

KRAKOWA „Stare i nowe na przedmie
ściach Krakowa".

PAŁAC

Wystawa
rysunków
10—18.

DOM MATEJKI, ul. Floriańska

MUZEUM SZOŁAYSKKH. Plac

pański, „Sztuka cechowa'*.

DOM PLASTYKÓW, Łobzowska 3.

Wystawa fotografiki Józefa Rosnera,

godz. 10—18.

SZTUKI, Plac Szczepański 4.

zbiorowa obrazów, rzeźby 1

Mariana Konarskiego godi.

ptądu i ąazu
siada w danym momencie pie
niędzy na pokrycie należności.
Nie ma więc rady — trzeba
udać się do Miejskiego Przed
siębiorstwa Inkasa przy ul.
Sc-lskiego by uregulować na
leżność.

I tu spotyka naś niespo
dzianka — oczywiście niemi
ła: przed jedynym okienkiem
zwija swe sploty gigantyczny
wąż podobnych mu obywateli.
Czas stania w kolejce wynosi
w przybliżeniu dobrze ponad
godzinę. Podczas okresu „zao-

gonkowania" może sobie od
czytywać do woli napisy „nie.
czynne" na trzech pozostałych
okienkach, przyglądać się ra
chunkowi, na którym nie uwi
doczniono adresu owego przed
siębiorstwa, zastanawiać się
dlaęzego zamyka ono swe po
dwoje, już o godz. 16 (i to

bez chwili zwłoki), podczas
gdy normalni ludzie pracy do
piero wtedy kończą zajęcia
służbowe.

Nieraz stawaliśmy w obro
nie pracowników (tych węd
rownych) owego przedsiębior
stwa. pisaliśmy o nieprzyjem
nościach i szykanach, jakie
przeżywają w niejednym do
mu. Czyżby obecnie MPI po
stanowiło ich pomścić i w

miarę swych sił i możliwości
utrudnić wpłacanie należno
ści?

Pytanie to stawiamy w imie-
niu Jpch wszystkich, którym
grozi widmo ciemności na

skutek wyłączenia prądu, (mk)
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Szcze-

NA SOBOTĘ:
PUGUIOWIB MILICYJNE lei. 333-33.

STRAŻ POŻARNA lei 0-8.

POGOTOWIE RATUNKOWE, Slemiredz-

kicgo i, tel. 0-9.

DYŻUR CHIRURGICZNY: III Klinika

Chirurgiczna, ul Prądnicki 37

DYŻUR POŁOŻNICZY: I

Chor. Kob. ul. Prądnicka

NA NIEDZIELĘ:
DYŻUR CHIRURGICZNY:

Chirurgiczna AM, ul. Kopernika 21.

DYŻUR POŁOŻNICZY: I Klinika Pol.

Chor. Kob. AM, Kopernika 23.

APTEKI:

Rynek Główny 42. Długa 4. Rako
wicka 12, Krakowska 1, Plac Wolno
ści, Rynek Podgórski, Senatorska 5,

Grzegórzecka 9.

Ciekawe nabytki
Muzeum Historycznego
n statnio, zbiory Muzeum Hi-
”

Sferycznego miasta Krako
wa powiększyły się o wiele
cennych okazów. Muzeum za
kupiło m. in. wartościowy por
tret olejny mieszczki krakow
skiej z początku XVIII wie
ku. Jak stwierdzają zachowa
ne napisy, jest to portret Te
resy Toriani, żony zamożnego
rajcy i patrycjusza krakow
skiego, właściciela kamienicy

j“ w Rynku Głów
nym 11. Toriani był również

l stiuków i mo-

L Wić
J „Weneckiej1
Jnym 11. Toriai

lartystą, twóircą
_

Szaik.
ĆWICZENIA 1 lekcje pisa- v
ula na maszynacn. w cza.i Prócz tego, muzeum nabyło
KżhRów MżSka W7’ “J

„„__
—_J—_Jiącą 111 akwareli Ludwika

Łepkowskiego z lat 1876/7, wi-
________

zerunki dawnych partali i at-
„singera", czółenkową, J tyk. Teka ta stanowi nadzwy-
nowoezesną, maszynę sra. J czaj ćenny materiał dla prac
KTMekóV*^^^ 1 konserwa
nt. 1.___________ 11238 gitorsklch.

'ś Dalszym nowym nabytkiem
i muzeum — jest pas srebrny;

•
. i ozdobiony bogatymi emaliami,

łodz. Dwa pokoje super-. ____ , ,. . . ...ckomfortowe, zamienię naszywany do stroju mieszczań-
pokój superkomfortowy wąskiego. Pas jest dziełem wybit-
Krakowte. oferty 11224 — nego złotnika doby Wolnego
„Praaa” Kraków Bynez 46. . Mia<,ta _

Leonarda Nitscha.
wypłacalny, samotny, i Dla zbiorów teatralnydh,

S: kposlzukuje?’J?use'Um_ otrzymało _ ą Prezy-
pokoju w Krakowie. Oferty F dium MRN cenny dąir W po-
„19491" Powszechna Agen. | śtaci odlanej W bryzie maski
Fozna“387 j P^miwtnej Ludwika Solskie-

^go, zdjętej po zgonie mistrza

Nauka

Sprzedał i

i
Klimka Pot*

37.

II Klinika

I

93ADIO

Laka la

ZAMÓWIENIA

REKLAMĘ
KINOWA
(wytwtetl.nte prteżro-
esy, filmy oropagendo.

krOtkometrniowe
Up.)

pr>yImaI<

Biuro Ogłoszeń
i Reklam

RSW „PRASA"
Kraków, Rynek, 44 I p.

tel. 222-08 I 853-40.

""W-T

i przez profesora ASP Stanisła-
fwa Popławskiego, zaś Mini-
ś sterstwo Kultury i Sztuki —

([portret Ireny Solskiej na tlę
r zięlonei kotary, pędzla Leona
» Wyczółkowskiego. (Iw)

jTrzy cmentarze

M Y jcowi-e naszego miasta w
i '

planach uwzględniają nie
4 tylko potrzeby żywych, W
/ planie 5-letnim na terenie
l miasta i przyłączonych dziel-
4 nic powstaną 3 nowe cmeńta-
łrze: na Prądniku Czerwonym,
s w Grybałowie i rejonie Skot

nik. (iw)

re-

br.

■— Mówię w imieniu lokato
rów bloku nr 9 w Osiedlu A-31

Nowej Huty. Od lutego do
sierpnia upłynęło pól roku i
fakt ’

ten nasuwa przykre
fleksje...

— Tak? A dlaczego?
— Bo właśnie w lutym

wiatr zerwał ogromny kawał
blachy z gzymsu" naszego bu
dynku.. A i kilkakrotne inter
wencje, domagające się re
montu pozostały bez naj
mniejszego skutku... W Pżiel-
njcowym Zarządzie budynków
mieszkalnych stwierdzono tyl
ko, że powodem podnoszenia
blachy przez wiatr, są zbyt
rzadkie odstępy tzw. klocków
w gzymsie. I na tym koniec.
A nas to bynajmniej „nie u-

rządza".,. (-wa)

SOBOTA 18 SIERPNIA

Godz. 18: „Wakacje czyli filoeóPt

na codzień”. 18.10: Muzyka. 18 25:

MELODIA TYGODNIA. 18.30: Mugyka i

aktualnoścj. 1 -8.55: Newe nagrania. —

19 30: „Co nowego za granicą*^ 19445:

Piosenki radzieckie. 20.00: Dziennik*

20.23: Kronukt sportowa. 20.35: Zga
duj zgadula*’. 21.45: „Włeczór roz-

rywkowo-taneczny". 22.40: Koncert

23.50: Wiadomości.

NIEDZIELA 19 SIERPNIA

Godz. 6.00: Wiadomości. 6.06: Mo
zaika melodii. 7.00: Dziennik. 7 .10:

Koncert. 8.00: Wiadomości. 8.10: Me
lodie filmowe. 8.30: ,,5:0 dla młodo
ści*’. 9.00: Odpowiedzi Fali 49. 942:

Muzyka. 1042; „Nowe nagrania”, —

10.30„Poezja i muzyka‘L 1245:

Melodie. 12.54: Program. 1300: „Na

2.900 km w głąb” pog 1345: „Wie
dzą sąsiedzi jak kto siedzi”. 13 35:

Najpiękniejsze głosy świata. 1445:

Aud. ,.W małym domku”. 14.45: U-

twory fortepianowe. 15.00; „Świeciło
nam słońce szumiał las”. 16.05: —

Przegląd wydarzeń międzynarodowych.
16 20: Koncert. 17.00: Muzyka. 17.30:

..Wesoły krarnik”. 17.45: Muzyka —

19.30: „Na fali humoru i satyry”. —

20.00: Dziennik. 20.20: Wiadomości

sportowe. 20.35: Kouceft symf. 22.45:

Aktualno ści sportowe. 22.55: Melo
die. 23 35: Muzyka. 23,50: Wiadomości

KRAKOWSKA UMUKAKNIA PRASOWA

KR/4C0W WIELOPOLE 1. tel. 542-52

M—7—9827



Stefan Kalus telefonuje z Melbourne:

imprezy
, sportowe

Co mówią.
o XIV Raidzie Tatrzańskim |

Zdaniem publicysty „Sporting Globe“

Polacy powinni zdobyć 4 złote medale
na tegorocznych Igrzyskach Olimpijskich
Attache olimpijscy
mają polne ręce roboty

MELBOURNE, w sierpniu
\A/ sercu Melbourne, w obszernym gmachu na skrzyżo-

' ’ waniu Bourke Street i Elisabeth Street, znajdują się
biura Komitetu Organizacyjnego Olimpiady. Od rana do

późnego wieczora huczy tu, jak w ulu. Nie mniejszy ruch

panuje w pomieszczeniach Komitetu Przyjęcia (CivicCo-
mitee). Nie dziwnego — już tylko trzy miesiące pozo
stały do otwarcia XVI Igrzysk Olimpijskich.

. żywioną działalność prze-
jawiają ostatnio attache

olimpijscy państw biorących
udział w Olimpiadzie, starając
się załatwić wszystko jak naj
lepiej dla swych delegacji. U-

bieglei niedzieli zwiedzili Wil-
lia.iństown i Laverton, gdzie
odbędą się zawody strzeleckie
oraz jezioro Wendourree w po
bliżu miasta Ballarat (130 km
od Melbourne)

■się wioślarze i
na dzisiejszej
dyrektorem'
Igrzysk mr. 1

szczegółowo poinformowani o

Obowiązkach,, jakie ich cze
kają od momentu przybycia
delegacji olimpijskich, ■

Od szeregu tygodni' bawi w

Melbourne sekretarz Węgier
skiej Rady Wychowania Fizy
cznego Joseph Molnar, który
ściśle współpracuje z attache

Polskiego Komitetu Olimpij
skiego. Nąjttudrtifejszy dla nifeh
„orzech do zgryzienia" to za
pewnienie swym delegacjom
odpowiednich, obiektów tre
ningowych, których brak daje
się w Melbourne dotkliwie we

znaki. Dotyczy to specjalnie
lekkoatletów i pływaków.

Przykrym zgrzytem na je
dnej z ostatnich konferencji
było wystąpienie attache ame
rykańskiego, który oświadczył
chełpliwie, że na cały czas

Igrzysk otrzyma do pomocy
dwie sekretarki, cały zastęp
asystentów oraz trzy samocho
dy osobowe. Attache innych
państw z powodu braku fun-
duszów będą musieli korzystać
z komunikacji tramwajowej i

autobusowej.
*

7 ima w Australii przedłuża
r- śiK Nadal padają ulewne

deszcze, powódź zbiera obfite

i gdzie zmierzą
i kajakowcy. A

konferencji z

technicznym
Holtem zostali

żniwo, zwłaszcza w

ctoria. Mimo to,
przed terminem

zakończono budowę wszystkich
urządzeń olimpijskich, które

czekają już na zawodników.

Wyjątek stanowi pomieszcze
nie dla zawodów gimnastycz
nych i koszykówki. Ponieważ
Właściciel hali, w której te

konkurencje miały być roze
grane, zażądał horendalnife

wysokiej sumy i nie chciał iść
na żadne ustępstwa, organiza
torzy postanowili wybudować
specjalny stadion gimnastyez-
no-koszykarski w północnej
części miasta, na terenach

Wystawy Powszechnej.
Zbliżające się Igrzyska

wzbudzają coraz większe za
interesowanie. Do tej pory
sprzedano już ponad 800 tysię
cy biletów na różne konku
rencje. Na czarnej giełdzie
niektórzy żądają z.a bilet wstę
pu na uroczystość otwarcia
Igrzysk pięciokrotnie wyższej
ceny i mimo to nie mogą na
rzekać na brak klientów. Wy-:
przedane zostały również bi
lety na finały w boksie, ko
szykówce. gimnastyce i pły
waniu. Powstał problem za
pewnienia wstępu na te dy
scypliny niestartującym zawo
dnikom oraz członkom komi
tetów olimpijskich. Należy,
przypuszczać, że organizato
rzy wybrną jakoś z sytuacji.
Nie do pomyślenia bowiem

jest, ażeby członkowie ekip,
którzy przebędą kilkanaście ty
sięcy mil,
Melbourne,
cźv innego

Sprytnie
ści, którzy
przybędą do stolicy stanu VI-

ctoria. W bilety . zaopatrzyli
się zawczasu za pośrednic
twem swych krewnych i zna-

stanie. VI-

na długo
całkowicie

by dostać się do I
nie zobaczyli tego,
finału.
urządzili się tury-
na czas Olimpiady

PIŁKA NOŻNA
Godz. 11: Stadion Craco-

Vii: ’

Marymónt W-wa—Cracovia
(O mistrzostwo II ligi)

Godz. 17: Stadion Gar
barni:
Górnik Zabrze—Garbarnia

(O mistrzostwo I ligi)

T egoroeżny Międzynarodowy Raid Tatrzański został za-

1 kończony. Poziom sportowy i organizacyjny imprezy
byl wysoki, co w wypowiedziach wyraźnie podkreślali
zarówno zawodnicy zagraniczni, jak i krajowi. Podzielono
się również spostrzeżeniami i wskazywano jakie zmiany

■*- w przyszłości impreza wy-należałoby wprowadzić, aby
padła jeszcze lepiej.

iomych. mieszkających stale w

Melbourne. Ogółem do Mel
bourne ma przybyć na okres
XVI Igrzysk ponad 18 tysięcy
osób z różnych stron Świata.

Przyjazd dó Melbourne na

Olimpiadę zapowiedziało .wie
le popularnych Osób ze świata

sportowego a m, in. były bo
kserski mistrz świata — Jack

Denipsey.
*

O powszechnym zaintereso
waniu zbliżającą- się O-

limpladą świadczy również
widok gazet australijskich
Całe strony bez reszty wypeł
niają fotografie, 'wiadomości ,1
artykuły o przygotowaniach
do Igrzysk.

Prasa dopingu ie ^portowców
australijskich. Gospodarze po
ważnie liczą na sukcesy, zwła
szcza w pływaniu i lekkoatle
tyce. Australia wystawi ogó
łem 300 zawodników, którzy
tąk samo jak olimpijczycy in
nych państw będą mieszkali
we wsi olimpijskiej w Heidel
berg. Piłkarze, koszykarze,-
pływacy i bokserzy przeszli
już ostrą zaprawę przedolim
pijską. Tu mała ciekawostka:
Polonia melbournską, która
miała duże szanse na zdobycie
tytułu mistrza piłkarskiego
stanu Victoria, utraciła je nie
oczekiwanie, przegrywając z

miejscowym Hakcahem 4:0.

Olimpijscy . reprezentanci
Australii wyznaczeni zostślii1
we wszystkich kPtifciirehćjaeh,-
z wyjątkiem lekkoatletyki,
której sezon rozpoczyna się .tu

zazwyczaj dopiero w paździer
niku. W tym roku jednak z

uwagi na Olimpiadę postano
wiono zrobić . wyjątek —

. lek
koatleci już we wrześniu wy-<
biegną na bieżnie.

Prasa australijska dużo

miejsca poświęca ostatnio ho
roskopom, próbując przewi
dzieć które państwo wywiezie
najwięcej medali z Melbourne,
kto w jakiej konkurencji zwy
cięży i-td. . Jeśli idzie o boks,
gazety australijskie zgadzają
się z opinią amerykańskiej
prasy sportowej, że najwięcej
do powiedzenia będą mieli'

polscy pięściarze. „Polacy po
winni wywieźć z Melbourne

cztery złote medale" — utrzy
muje publicysta „Sporting
Globe“, pisma sportowego,
wychodzącego w Melbourne.

Tadeusz Kwiatkowski

BOKS

Godz. 11 . Hala sportowa
w Nowej Hucie (Kombinat):

Unią Oświęcim—
Stal N. Huta

wejście do ligi międiy-
wojewódzkiej)

(O

KOSZYKÓWKA
Godz, 11: Boisko sporto

we Sparty N. Huta obok
Wytwórni Papierosów w

Czyżynach:
Lokomotiv Żilina—Sparta

N. Huta

(Drużyny męskie) .

Lokomotir Żilina—
CWKS Kraków

(Drużyny żeńskie)

FRITZ ALBERT (zawodnik
NRF) — Raid Tatrzański jest
niewątpliwie jedną z najtrud-i
niejszych imprez, tego typu w

Europie. Zdaniem naszej ekipy
raid był bardzo dobrze przy
gotowany a cała trasa dosko
nałe oznaczona. Z przyjemno
ścią weźmiemy udział w tęj
imprezie w roku przyszłym,

KLIMT (zawodnik CSR) —

Teren raidu był bardzo do
brze dobrany i doskonale wy
mierzany. Przejechane kilome
try, wskazane pręez licznik
motocykla zgadzały się niemal
Co do metra *Z uwidocznioną
liczbą w karcie zawodnika. —

Była to bardzo dobra próba
dla nas przed udziałem '■w

„Sześciodniówce”.
P. HASELROT (kierownik

ekipy szwedzkiej) — Trasa n>e

była za ciężka, ale i nie za ła
twa. Czasy może zbyt luźne,

Przeważające siły nieprzyjaciela powoli otrząsały się
i oddziały porucznika Wacka były silnie zagrożone.
Wpadłem w sam środek bitw.y. Jednym rzutem oka

objąłem sytuację. Porucznik Wacek atakowany ze wszech
stron bronił się rozpaczliwie. Kilkoma cięciami zblir

żyłem się do niego, (Jdy jakiś wielki obrośnięty wróg
miał zadać mu ostateczne pchnięcie bagnetem^ wypą-
.liłem z pistoletu, który trzymałem w lewym ręku, sza
blę wepchnąłem . mu w gardło po samą gardę. Porucz
nik Wacek był uratowany. Posłał mi tylko spojrzenia
pełne wdzięczności i poszedł dalej w bój. Dwoiliśmy
się i troiliśmy Się. Nie zaskoczyły nas nawet czołgi. Wy
szły z lasu i szły na nas. Były to ogromne chrabąszcze,
które swymi maćkami czepiały się ziemi i posuwałv sie

naprzód chrzęszcząc sucho płatami blachy.. Nie było to

jednak nic strasznego. Pod naszymi uderzeniami rozla-
• tywaly się jak dżićcinne zabawki. Wrogowie coraz czę

ściej- podnosili ręce db góry. Zwycięstwo było abso
lutne. Jeńcy byli starzy i obrośnięci po oczy. Machali

białymi chusteczkami.' Pogrom wielki, bezapelacyjny po
grom wroga był przypieczętowany. Żołnierze wrzeszczeli
7. radości; Stanąjem na uboczu i obserwowałem jak ko
lumny jeńeów odmaszerowują gdzieś w dal.

' Porucznik Wacek spisał się dobrze. Postanowiłem oka
zać mu stroje zadowolenie. Nim jednak coś uczyniłem
nadjechał generał - na koniu z radosną twarzą. Wy
głosi! zwięzłe przemówienie i podziękował nam w imie
niu rządu. Potem wyjął ^5 pudełka wielką wstęgę i przy,
dźwięku werbli przepasał mi ją, prżez ramię. Potem

położył mi rękę na ramieniu^ schylił się z kptiia i uca
łował mnie w czoło.

—• Oto nast bohater — powiedział donośnym głosem,
tak aby go wszyscy słyszeli. — Niech *będzi.e nim po
wieczne czasy. . /

Tysiące beżu wpatrywało się we mnie. Kochali

wszyscy. Nię zawiodłem ich nadziei. Ocaliliśmy
prze-d najazdem. \

Gdy generał odjechał — kazałem nadal bić w
__

. .
___ ,.- _

— -.-r__ __ _____ ____ ___ _

ble. Suchym głosem, by ni© okazać ewćgo wzruszenia godzina piąta. - Starałem się usnąć, lecz myśl o tym co

mnie
kraj

▼er*

(Fot. W. Pawłowski)

Zawodnicy ze swy
mi maszynami przed
namiotem . komisji
technicznej, gdzie od
bywało przejmo
wanie 'i plombowa
nie motocykli.

Andrzej Kwiat
kowski (z prawej)
startując w klasie
maszyn powyżej '350

ccm zajął w końco
we, klasyfikacji rai
du drugie miejsce,

można je było trocńię ścieśnić
około 5 minut. Wówczas nie,
bt/toby tak dużo zdobytych
złotych medali. Odcinki jazdy
stylowej dobrze dobrane, tru
dne — w praktyce wszystkie
przejeżdżalne. W przyszłości
ńaleźałoby bardziej precyzyj
nie zdefiniować tzw. obcą po
moc. Zawodnik powinien być
właściwie'zdany tylko na wła
sne siły. Ponadto uważam, ii

półgodzinny czas przed startem

należałoby skrócić do li tni-
nut. Dobrze byłoby również

wprowadzić wzdłuż całej trasy
15—20 metrowy pas. Jeżeli za

wodnik znajdzie się poza nim,
uważany powinien być Za

chcącego skręcić sobie trasę.
Jesteśmy bardzo Wdzięczni za

zaproszenie nas do udziału w

tej pięknej imprezie. Z przy
jemnością przyjedziemy w ro
ku przyszłym, Będziemy lepiej
przygotowani i sądzę, iż uzy
skamy lepsze wyniki.

GEORG BELMKE (kierow
nik drużyny N.RD) — Podkre-.
ślić muszę niezwykłą serdecz
ność z jaką spotykałem się tu
taj na każdym kroku. Gospo
darze pomogli nam w przygó- ,

towaniu mdszyn. Jakkolwiek

startowaliśmy w roku ubie
głym w raidzie, to jednak ma
szyny nasze nie

przygotowane do
imprezy. Sądzę,
przyszłym pójdzie

MARKOWSKI

polski) — Startuję w raidzie

po raz dziesiąty, choć nie zaw
sze udawało mi się go ukoń
czyć, Zawodnicy polscy są
przyjemnie zaskoczeni j dobrą
organizacją i doskonałym zna
kowaniem trasy. . Z zawodni
ków zagranicznych opró'Z
Czechosłowaków bardzo nam

się podobała jazda Hagmand
(Szwecja) i.Haasa (NRF). Bar
dzo dużo od nich mogliśmy się
nauczyć. Uważam, że w przy
szłości należałoby tankowanie

benzyny dokonywać już po od
daniu przez zawodnika karty
kontrolnej. Życzymy sobie, a-

by następne Raidy Tatrzań
skie stały na tym samym po
ziomie organizacyjnym.

Jak oświadczył kierownik

imprezy dyr. Rudolf, przyszło- ..'

roczny . Międzynarodowy XV
Raid Tatrzański zgłoszony zo
stał do kalendarzyka imprez
FIM i rozegrany zostanie w

dniach 1—3 sierpnia 1957 r.

a. Ślusarczyk

są jeszcze
tak trudnej
że w roku
nam lepiej.

(zawodnik

a

nadal prowadzi

<fo uynujęcia«

wezwałem porucznika Wacka. Odpiąłem z piersi jeden
z orderów i przypiąłem go memu oficerowi. Żołnierze

• krzyknęli trzechkrotnie „Niech żyjć!“
• Byłem sprawiedliwym wodzem. Porucznik Wacek praw-
' dziwie zasłużył sobie na wyróżnienie. Tym bardziej, że

nigdy przedtym nie przypuszczał, że zdolny jest do ta
kich czynów.

Na polu walki zostały niedobitki. Ten 1 ów wycią-
1 gal rękę błagając o litość.
‘

wrogom życie. Krzyczeli na
'

wspaniałomyślność.
Nagle zaczął padać śnieg,

ki śnieżne leciały coraz

kryły się białym kobiercem. Zapiąłem szczelniej mun
dur. Robiło się zimno. Potem już nic hię widziałem,
bo śnieg zasypywał wszystko; Pragnąłem jaknąjprędzej
dostać się do ziemianki by ogrzać się przy piecu.

■ — No, no, rozbieraj się — powiedziała znowu matka
J i przerwała moją wspaniałą rzeczywistość. Zwlokłem

się z kanapy. W ciemności potrącałem sprzęty, Matka

patrzyła na mnie bacznie. Wreszcie wpakowałem się
do łóżka i okryłem po nos kołdrą. Matka przyłożyła
mi znowu rękę do-czoła. A ja odwróciłem się tyłem
i starałem się wrócić do mojej ziemianki.

Matka zdmuchnęła świecę i wyszła na palcaćh z po
koju.

Bano obudziłem się bardzo wcześnie. Wyjrzałem prze®
okno. Ulice ziały pustkami. Spojrzałem na zegarek. Była

Darowywaliśmy wazyatkim
moją cześćza okazaną im

Zrażą powoli, później płat-
szybcięj j gęściej. Fola po-

mnie czeka za kilka godzin spędzała mi sen z powiek, i
Pźze^racalein sie z boku na bok. Liczyłem do stu i nic 5
nie'pomagało. Przypomniałem sobie wzory matematycznej
z ósmej klasy gimnazjom, by znudzić sic, lecz .i to 5
zawiodło. IVreszcfe wsparłem sie na łokciu i zająłem siej Kolarze biorący Udział łW

obserWowaniCjn brata, który spal w najlepsze, ruszając J Tour d‘Europe wystartowali
śmiesznie palcami po kołdrze i . . ,,. „

aw...v.ż . s
’ f wczoraj do walki na 84 kmSnjarkacz,; u e zdaje eobrn sprawy z wydarzeń Jliczącej trasie z Nancy do

dzieją Się obok niego. Nie podejrzewa nawet, że rozpo-J L ą ? !e Z Nar“cy fl0

częły się wielkie dni narodu, w którym przyjdzie mu żyć J-I^bny. W Jamie rozegrali WY"

jako obywatelowi.|Nic nie wie i nic nie rozumie. A może J^cig indywidualny na czas,
to szczęście dla niego. Nie ma tylu zmartwień co ja, nie JDo Jamy pierwszy przybył
przypuszcza, że ktoś może się męczyć j cierpieć, i Włoch — Gervaśoni — 2:06,15

Patrzyłem na ni,ego z pobłażliwą sympatią. /przed Van Meenetn (Belgia) i
UJ' szózeuiakiż, szczeniaku. — uśmiechnąłem się do y Waśko (Francja). Drużynowo

siebie samego - ńie wiesz kim jest brat twój, nie doce-Jwygrała Belgia przed Rumu-

masz mnie. w wyścigu na czas zwy-
Byłem dziwnie zadowolony. Gdyby nie było tak wćześnie Jciężył* Riviere (Francja)*

nastawiłbym muzykę. Niech grają żywe mai-sze, niech Jpierwszy z p0]aków — Wiec-

krew pulsuje wojskowym rytmem. Z dumą myślałem oT Tt,.,,swoim pomyśle. ‘Powracałem o niego stałe i z góry ZaIa-ł.17 mleJsce‘ DrU’

układałem sobie cąłą metodę. postępowania. To była moja’jzynoWo tA^scig na czas wygra-
wielka, wypracowana przeze mnie skrupulatnie tajemnica, f*3 Francja, która po 9 eta-

Nie. powierzyłbym; jej nikomu. .. s ; , Tpach prowadzi przed Włocha-
O siódmej alarm lotnięży postawił nas wszystkich na Polska po 9 etapaęli Z&j"

nogi. Nim jednak zdążyliśmy się ubrać nastąpiło odwoła- amu.je 7 miejsce. Indywidualnie
nie. Syreny rzezały tryumfalnie. Wychylony przez okno oprowadzi Riviere (Francja). Z
słuchałem joiężkiegó warkotu dalekich samolotów. }Polaków Czarnecki jest 21,

Śniadanie przełknąłem na stojąco. Matka zbadała moje i Więckowski 28 a Królak 30.
czoło i tętno. Byłem w najlepszym porządku. i

— Strachu się . przez ciebie najadłam rr. powiedz.!ała f
z lekkim wyrzutem popychając./mnie w kierunku drzwi —

idź już spać* bo widzę że cię \ gdzieś znbwu gna. Tylko
uważaj.

i— Ależ.mamo! — wykrzyknąłem, trochę poirytowany
że napomina mnie przy bracie dla którego powinienem
być-już człowiekiem dorosłym i niezależnym.

(Ciao dalszy nastąpi)

wjeer d‘ Europę?

spo


